
N*r 139. Kraków, 21 Czerwca — Niedziela Rok 1885.
„Czas" wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

OddzielneJNra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lnb z przesyłką pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

j |  na cały rok
Pocztą w państwie Anstryackiem......................................................|| 24 złr.

28 złr.

32 złr.

na kw arta ł j j r a a  1 miesiąc 
6 złr. 2 złr. 50 c.
7 złr.

8 złr.

3 złr.

3 złr.

Niemieckiem
n do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . .
P re n n m e ra tf  przyj m oje się tylko od ly o  do oitatn leyo dnia w miesiącu. — I.lsty 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — lAstów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
riękoplsm ów  nadsyłanych nie zwraca się. *

GZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

A-lministracya „CZASU" w K rakow ie i urzędy pocztowo. M iejscową p renum era tę  księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego" w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
O głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — M adesłane (na 3 stronie dziennika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — O głoszenia I p r e n u m e r a t ę  
przyjmują: we Iw o n ie  Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybuna! 
skiej L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam. Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w W iedniu  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube A C.
W  W arszaw ie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

P r z e d p ł a t a  na  „CZAS“
od dnia Igo L ip c a  1885 r.

Z  p r ze sy łk ą  p o cz to w ą  w  p a ń stw ie  
A u stry a c k ie m :

na cały rok 24 złr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc

«łr- H  złr. 6 złr. 3*50
Z  przesy łką  pocztow ą do N iem iec:  

na cały rok 5 0  marek.
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

19" Prenumerata liczy się ty l ko  
od plerwazeąodo o s t a t n i e go  dnia 
w miesiącu. '̂ Mi

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo­
dniej i najtaniej przesyłać p rze k a ze m  p o cz to ­
w ym .

Cena „CzaBU* zagranicą ogłoszona jest w tytult 
każdego Numeru.

Miejscową prenumeratę przyj­
muje Administracya „Czasu," tu­
dzież a jencye  pp. E. Śllberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń w ho­
telu Saskim, handel X. Skalskiego 
w Sukiennicach pod 1. 27, sprze­
daż gazet Kuklińskiego w hall Su­
kiennic 1. (i, księgarnia S. A. Krzy­
żanowskiego w rynku głównym, 
handel Ilessa w rynku głównym, 
handel Bajera przy ul. Grodzkiej.

SM T  We Ł  w o w i e przyjmuje prenu­
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Mr, 2 przy 
ulicy Trybunalskiej

Przegląd Polityczny.

Kraków 30 czerwca
Zamieszczony wczoraj komunikat Polit. Corr. 

w sprawie prezydentury Dra Smolki, nie wystar­
czał jeszcze dla Wiener Allg. Ztg, która stara się 
zeń wysnuć wniosek, iż tylko na przypadek, gdy­
by się w obozie czeskim nie znalazł odpowiedni 
kandydat na prezydenta, byłby skłpnnym Dr Smol­
ka ponownie objąć prezydyum. Ażeby przeszko­
dzić wszelkiemu błędnemu tłumaczeniu pomienio- 
nego komunikatu, u p o  w a ż n i e n i  j e s t e ś m y  ze  
s t r o n y  a u t e n t y c z n e j  do  k a t e g o r y c z n e  
go  z a p r z e c z e n i a ,  j a k o b y  JE.  Dr  S m o l k a  
n i e  c h c i a ł  n a d a l  p r z y j ą ć  p r e z y d e n t u r y  
w I z b i e  p o s e l s k i e j  R a d y  p a ń s t w a .

Zmowa robotników w Bernie nietylko nie nstała, 
ale przeciwnie zaczyna przybierać czem raz szer­
sze rozmiary. Czuć w tych rozruchach rękę rady­
kalnego stronnictwa, podburzającego do gwałtów 
i excessów. Jeżeli zaburzenia rychło się nie za­
kończą, nie będzie mogła władza dłużej zwlekać 
z użyciem surowych środków, jakie się okażą ko 
niecznemi dla utrzymania porządku i nkarania

ekscedentów. Mówią nawet o zarządzenia stanu 
wyjątkowego i o wydalaniu z miasta indywiduów, 
niemogących się wykazać dostatecznem utrzyma­
niem, a reflektujących na łowienie ryb w mętnej 
wodzie. Namiestnik hr. Schónborn, który Berna 
wcale nie opuszczał, stara się łagodzić i uspakajać 
roznamiętnione frakcye robotników. Wczoraj bo­
wiem udała się doń deputacya robotników, i żą­
dała, aby rząd skłonił fabrykantów do zgodzenia 
się na 10-godzinny dzień pracy. Na to oświadczył 
Namiestnik, iż dziesięcio godzinnej pracy, jako 
normy, rząd popierać nie może, i że to należy po­
zostawić dobrowolnej ugodzie fabrykantów z ro 
botnikami. Namiestnik doradzał robotnikom, aby 
się zgodnie porozumieli z właścicielami fabryk, i 
przestrzegał ich w końcu przed szkodliwemi na 
stępstwami dłuższej zmowy i dalszych wybryków.

Fremdenblatt zamieszcza następujący komunikat: 
„Niektóre dzienniki powtórzyły doniesienie dzień 
nika Zastaioa, który zamieścił plotkę o zamierzo­
nym przemarszu armii anstryackiej przez teryto 
rynm serbskie, i tym podobne niedorzeczności. Tu 
tejsze dzienniki, przyjmując do wiadomości po 
wyższe doniesienie, nieomieszkały zaopatrzyć je 
komentarzem, wykazującym bezmyślną niedorze­
czność podobnych wersyj, które nie zasługują na­
wet na to, aby im zaprzeczać. Podzielamy najzu 
pełniej zdanie naszych k< lęgów, i możemy tylko 
dodać, iż w kołach dobrze poinformowanych u 
ważają odnośne doniesienie Zastawy jako banalny 
i widocznie tendencyjny wymysł."

Dzienniki alzackie, te, które są organami stron­
nictwa autonomicznego w tym kraju , przyznają 
zmarłemu niedawno feldmarszałkowi Manteuflowi, 
że przybył do Alzacyi z życzliwemi chęciami i 
ze szczerym zamiarem, aby przygotować zapro 
wadzenie w niej regularnych rządów konstytucyj 
nych. Dla jakich przyczyn dokonać tego nie mógł, 
w to na razie wchodzić nie chcą. Rządy, jakie po 
nim nastąpić mogą, budzą w Alzacyi żywe obawy.

Z innych stron odzywają się znów głosy o Man- 
teuflu, że na podstawie zupełnego zaufania, j kie 
posiadał u cesarza Wilhelma, od czasu kiedy przy 
bokn jego zajmował stanowisko adjutanta jeneral- 
nego, był on jedynym człowiekiem w państwie, 
któremu ujść mogło, jtżli się czasem oparł wy­
raźnej woli księcia Bismarka.

Z Kissingen donoszą, że ma tam przybyć na 
dni k ilka , podobno na wezwanie ks. Bismarka, 
poseł niemiecki w Paryżu, książę TJohenlohe Od­
bierze on zapewne instrnkcye, jakie stanowisko 
ma zająć w Paryżu wobec zmian zachodzących 
w ministerstwie angielskiem.

W skład gabinetu Salisbnrego weszło sześciu 
członków z dawnego gabinetu Beaconsfielda, a mia 
nowicie Ryszard Cross, który tak jak  dawniej ob­
jął ministerstwo spraw wewnętrznych; Nortfccote, 
który za Beaconsfielda był ministrem skarbu, a dziś 
objął przewodnictwo w Tajnej Radzie; Smith, wów­
czas ministrem marynarki będący, objął teraz de­
partament wojny; Manners jest dziś, jak za Bea1̂ 
consfielda, ministrem poczt; Earl of Carnarvon, po 
wołany obecnie na wicekróla Irlandyi, dzierżył 
w gabinecie Beaconsfielda tekę ministra kolontj. 
Teraźniejszy minister finansów Hicks-Beach, był 
wówczas sekretarzem stanu dla Irlandyi.

W jaki sposób ułożonym został modus viv.nd i 
między gabinetem Salisburego a przywódzcami 
większości obecnej Izby, dotąd niewiadomo. Z te 
legramu donoszącego, że Salisbury i Gladstone 
mieli się przedwczoraj udać razem d r królowej,

wnosić można, że rokowania w tej mierze odby­
wają się z samym Gladstonem.

Ratyfikacya ze strony dworu pekińskiego po­
koju zawartego z Francyą już nastąpiła. Zawarty 
traktat miał być dzisiaj Izbie francuskiej przed 
łożony. Obsadzenie Langgonu przez wojska fran­
cuskie, przewlecze się jednak do października, 
znużonego wojska bowiem nie chcą jenerałowie 
narażać w tej porze na nowe, utrudzające marsze.

W przesileniu ministeryaluem włoskiem skoń­
czy się może na ustąpieniu samego Manciniego. 
Większość Izby pragnie bowiem, jak  utrzymuje 
część prasy włoskiej, aby Dapretis pozostał. Gło­
sowano przeciw całemu ministerstwu, bo się Da­
pretis solidaryzował z Mancimm, cios jednak wy­
mierzonym byłjgłównie przeciw Manciniemu. Takie 
głosy odzywają się teraz w znacznej części prasy 
włoskiej, zachęcające Depretisa do pozostania. On 
jednak trwa podobno w zamiarze ustąpienia.

O położeniu Polaków, a nawet o sprawie 
olskiej w  szerszeni jej znaczeniu rekon-
trukcyi politycznej, w ostatnich dwóch tygo- 
niach wiele było mowy w dziennikach ber- 
ińskich.

Glosy te rozdzielić należy na dwie kate- 
gkrye : t e , co są tylko wyrazem uczucia 
d trawiedliwości wobec nowych ucisków —  i 
tą ,  które w chwili zapamiętałego gnębienia 
Polaków, jakby dla kontrastu, czy ironii fanta­
styczne i złudne snują kombinacye. Pierwsze 
budzą w nas uczucia wdzięczności —  drugie 
\fzniecaja podejrzenia i mogą zaledwie trafiać 
do przekonania polityków kawiarnianych lu ­
biących sobie stawiać budki z k a r t , lub ła- 
mhć głowę nad odgadywaniem rebusów.

I Do tępienia Polakow, zabrały się dwa są­
siednie północne m ocarstwa, od przeszłoro- 
c^iego zjazdu w Skierniewicach i to tak zgo- 
dn|ie i systematycznie, jak się tępi filokserę 
w iwinnicach, chrząszczyka w wyrębach lasów 
iJkanianke w koniczynie. Ukaz z 27 grudnia, 
pierwszy akt nowego prześladowania religij­
nego w Wilnie i cały zresztą prąd i sys.te- 
p a t  w Rosyi jes t  tego kierunku ciągłą i s tra ­
szną illustracyą.

W  Prusiech szykany gormanizacyjne na 
każdym kroku, od szkółki wiejskiej, aż do 
kwestyi obsadzenia Arcybiskupstwa gnieźń.- 
poznańskiego — nie były snać jeszcze wystar­
czającym wyrazem tej rozczulającej zgody 
n uóch  rozbiorowych mocarstw. Chciano coś 
hznbić w stylu rosyjskim i wydano pamiętny 
uk iz  ministeryalny, ogłaszający banicyę dla 
osądników polskich, w obrębie państwa pru­
skiego.

lOdezwały się głosy oburzenia z katolicką 
ermanią na czele w imię zasad chrześciań- 
ich. Inne dzienniki, nawet liberalne, z wy­

ło podjudzające przeciw Polakom— tym ra 
m rządowi nie potakują, nie chodzi im wpraw­

dzie o zasadę wolności i równości praw oby­
watelskich —  ale dowodzą one, że dotknięci 
banicyą osadnicy polscy, nie są owym szko­
dliwym pasożytem, ale przeciwnie siłą pro­
dukcyjną, siłą pracy częstokroć zawisłą od 
kapitałów niemieckich — a więc korzystną i 
potrzebną dla interesów ekonomicznych sa- 
mychże Niemców.

Na podobne przedstawienia, aby wyrok mi­
nisteryalny złagodzić i nie przeprowadzać bez­
względnie —  odpowiedziała niedawno Nordd. 
Ally. Z tg  w duchu Hartmanowskiej doktryny, 
że dla celu wewnętrznej kolonizacyi, czyli 
wyparcia napływu Polaków, a zastąpienia ich 
Niemcami, trzeba wszelkie względy prawne i 
ekonomiczne odsunąć na bok, nieżałować ofiar 
dla wielkiej patryotyczno-państwowej idei. — 
W zrasta też emigracya przymusowa z dniem ka­
żdym, a rozporządzenie znać rozszerzyłosię z‘po- 
granicznych powiatów pruskich, na Wielkopol­
ską i Szląsk —  gdzie, jak ostatnie mówi do­
niesienie, w pewnej miejscowości zamknięto 
kopaln ie , bo wszyscy robotnicy byli Polacy, 
poddani rosyjscy.

Któżby się domyślił, że to wszystko jest 
tylko wstępem i przygotowaniem dla wywo­
łania tern większego efektu a contrario. „Książę 
Bismark myśli o odbudowaniu państwa pol­
skiego" temat to nie nowy, kilkakrotnie juz 
obrabiany.

Znana gwałtowność drażliwość nerwowa, j a ­
kiej ulega ks. Kanclerz ilekroć mowa o zgnę­
bieniu propagandy polskiej —  ma być tylko 
fenomenem psychologicznym wywołanym tą 
sprzecznością, że czuje on odrazę do Pola­
ków w obrębie państwa pruskiego—  a obok 
tego żywi plany wskrzeszenia państwa poi 
skiego pod egidą Niemiec.

Książe Kanclerz bocznemi drzwiami zwykł 
dawać przystęp do swojego biuraróżnym ajen­
tom publicystycznym. Są to specyaliści do 
rzucania ballon d'essai w różnych kierunkach.

Wiadomo —  że czerpią tam niekie­
dy natchnienia ludzie ze szkoły Lassala i 
Marxa, eo więcej, mówiły złe języki,  że to 
uboczne wejście do sanctuarium dyplomacyi 
europejkiej, bywało nawet przystępne dla 
wysłańców z Genewy, a przywódzców nihili- 
stycznego spisku w Rosyi. Takie złośliwe po­
głoski krążyły swego czasu w Petersburgn. 
Ma ks. Bismark także specyalistę do kwestyi 
polskiej—- je s t  nim, jak nas zapewniają pan 
Frankel, publicysta z Monachium. Jest  nawet 
cała teorya bardzo loiczna i daleko sięgają­
ca , znana zresztą czytelnikom Czasu , z pa­
miętnej rozmowy Kanclerza, teorya o potrze­
bie dla Niemiec zapory, i rozgraniczania od 
Rosyi.—  Rzecz bardzo charakterystyczna, że 
przed każdym nowym zjazdem trzech czy 
dwóch cesarzy, puszczanym bywa w świat 
ballon d ’essai polski.

Przed samym zjazdem Skierniewickim pe­
wien junkier pruski, zostający w stosunkach 
z kanclerzem— ogłosił bardzo znakomitą roz­
prawę, w której dowodził, że rekonstrukcya 
Polski i to w jak najszerszych granicach aż 
po Czarne morze jest koniecznością, kwestyą 
życia lub śmierci dla handlu i przemysłu 
niemieckiego. Wiadomo, jaka harmonia wła­
śnie w systemie tępienia Polaków w parę 
miesięcy później nastąpiła.

Teraz zbliża się zjazd trzech monarchów 
podobno w Czechach. J a k  nas z dohrze po­
informowanych berlińskich i petersburskich 
źródeł zapewniają — toczą się już pewne pre- 
liminarya dyplomatyczne do tego ponownego 
aktu zbliżenia. Hasłem tych rokowań ma być 
twierdzenie, że wiele materyi w przeszłym 
roku zawieszonych, teraz ma stać się podstawą 
układów, gdyż są już dojrzałe. Donoszą nam, że 
Griers porusza kilka punktów z kwestyi wscho­
du europejskiego. Nie brak do tego zresztą 
symptomatów, jak  ruch w Albanii. Gabinet 
petersburski nie ma występować wprost prze­
ciw Turcyi, ale bierze rolę obrońcy ludów 
słowiańskich jakoby zagrożonych wzmagają­
cym się ruchem panhelleńskim. Są to pogło­
ski, które powtarzamy cum grano salis, bo 
któż dociecze zamiarów i obrotów takich dy­
plomatycznych graczy. To tylko pewna, że 
zjazd nowy, nie ograniczy się na akcie re­
wizyty, że sama loika faktów zmusza w kom- 
binacyi trzech dominujących w środkowej 
Europie mocarstw iść naprzód, lub się roz­
dzielić —  ale nie dozwala zatrzymać się na 
tym samym punkcie platonicznych objawów 
przyjaźni. Ballon d ’essai polskie może być pa­
rowaniem planów wschodnich p. Giersa.

Przyjaźń, choćby najściślejsza, nie wyklucza 
targu —  a jak  do boju trzeba mieć kilka 
w pogotowiu strzał w sajdaku —  tak i do 
układów trzeba przystępować z kilkoma tal- 
jami kart stasowanych zręcznie.

Oto prawdopodobnie przyczyna pojawienia 
się nowej broszury, opatrzonej koroną ksią­
żęcą , jakby  znakiem kanclerza, a noszącej 
tytuł Finis Poloniae. Argumentów nie stre­
szczamy; snują  się one na temat, że pań­
stwo polskie pod księciem niemieckim stano­
wiłoby pożądaną zaporę między dwoma aglo­
meratami, a zawisłe od Niemiec, przez samo 
już uczucie wdzięczności nie mogłoby być dla 
nich niebezpieczne.

Artykuły N  Beri. Tageblatt, o których 
daliśmy wiadomość, są odbiciem tej samej 
taktyki przedzjazdowej. Jest to pismo bru­
kowe bez politycznego znaczenia, ale tem 
lepiej kwalifikujące się do rozszerzania rze­
czy, których w razie potrzeby nie omieszka 
zapewne jedno z pism urzędowych w brutal­
ny sposób zbijać.

Zdając sprawę z tych objawów, nie potrze-
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przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z u .

(Cięg dalszy.)
Tona t r z e c i .

R O Z D Z I A Ł  I.

Wierny Soroka wiózł swego pułkownika przez 
lasy głębokie, sam nie wiedząc dokąd jechać, co 
począć, gdzie się obrócić.

Kmicic nietylko był ranny, ale i ogłuszony wy­
strzałem. Soroka od czasu do czasu maczał szmatę 
w kuble wiszącym przy koniu i obmywał mu 
tw arz; chwilami zatrzymywał się dla poczerpnię- 
cia świeżej wody przy strumieniach i jeziorkach 
leśnych, ale ani woda, ani postoje, ani ruch ko­
n ia , nie zdołały zrazu wrócić panu Andrzejowi 
przytomności — i leżał jak martwy, aż żołnierze 
jadący razem, a mniej doświadczeni w rzeczach 
ran od Soroki, poczęli się troskać czy żyje.

— ^yje, odpowiedział Soroka; za trzy dni tak 
będzie na koniu siedział, jak  każdy z nas.

Jakoż w godzinę później Kmicic otworzył oczy 
i z ust jego wydobyło się jedno tylko słowo:

— Pić!
Soroka przytknął blaszankę z czystą wodą do 

jego warg, lecz pokazało się, że otwarcie ust spra­
wia panu Andrzejowi ból nieznośny —  i nie mógł 
pić! Ale przytomności już nie stracił: jednakże o 
nic nie pytał, jak  gdyby nic nie pamiętał; oczy 
miał szeroko otwarte i patrzył bezmyślnie na głę­
bie leśne, na szmaty błękitnego nieba widne nad 
głowami między gęstwiną i na swoich towarzyszów 
patrzał ta k , jak  człowiek zbudzony ze snu lub 
otrzeźwiony z upicia; i pozwolił nie mówiąc ani 
słowa, opatrywać się Soroce, nie jęczał przy roz­
wiązywaniu bandaży, owszem, zimna woda, którą 
wachmistrz obmywał ranę, zdawała się sprawiać 
mu przyjemność, bo czasem uśmiechał się oczyma.

A Soroka pocieszał go:
— Jutro panie pułkowniku dur przejdzie. Da 

Bóg, że się uchronim.

Jakoż pod wieczór odurzenie poczęło istotnie 
przechodzić, bo przed samym zachodem słońca, 
Kmicic spojrzał przytomniej i nagle spytał:

— Co tu taki szum?
— Jaki szum ? niema żadnego — odpowiedział 

Soroka.
I widocznie szumiało tylko w głowie pana An­

drzeja, bo wieczór był pogodny. Zachodzące słoń­
ce przenikając skośnemi promieniami w gęstwinę, 
przesycało złotemi blaskami mrok leśny i bramo 
wało czerwone pnie sosen. W iatr nie wiał — i tyl­
ko tu i owdzie z leszczyny, brzóz i grabów spły­
wały liście na ziemię, albo zwierz pierzchliwy 
czynił lekki szelest pomykając w głębiny boru przed 
jezdnymi.

Wieczór był chłodny, jednakże gorączka poczę 
ła widocznie chwytać pana Andrzeja, bo po kii- 
kakroć powtórzył:

— Mości książę! — między nami na śmierć i 
życie!

Zciemniło się wreszcie zupełnie i Soroka my­
ślał już o noclegu, ale że weszli w mokry bór i 
błoto poczęło chlupotać pod kopytami koni, je ­
chali więc dalej, aby dobrać się do wysokich i 
suchych części lasu.

Jechali godzinę i drugą, nie mogąc przebrać się 
przez bagno. Tymczasem uczyniło się znów wi­
dniej, bo zeszedł księżyc w pełni. Nagle Soroka 
jadący na przodzie, zeskoczył z kulbaki i począł 
pilno rozpatrywać grunt leśuy.

— Konie tędy szły — rzekł: widać ślady na 
błocie.

— Kto mógł tędy przejeżdżać, kiedy tu żadnej 
drogi niema? rzekł jeden z żołnierzy podtrzymu­
jących pana Kmicica.

— Ale ślady są — i to kupa cała! Ot tam mię­
dzy sosnami widać jasno jak  na dłoni.

— Może bydło chodziło.
— Nie może być Nie pora leśnych pastwisk, 

widać wyraźnie kopyta, jużci jacyś ludzie musieli 
tędy przejeżdżać. Dobrzeby było choćby budę le- 
śniczą znaleść.

— To jedźmy śladem.
— Jazda!
Soroka wskoczył znowu na konia i roszyli. Ślady 

kopyt, w torfiastym gruncie, ciągle były wyraźne, 
a niektóre, o ile przy świetle księżyca można było 
miarkować, wydawały się zupełnie świeże. Jednak­

że konie zapadały do kolan i wyżej. Już obawiali 
się żołnierze czy przebrną, czy głębsze jeszcze to­
piele nie odkryją się przed nimi, gdy po upły­
wie pół godziny do nozdrzy doszedł zapach dymu 
i żywicy.

— Smolarnia tu musi być! — rzekł Soroka.
— A ot tam skry widać — rzekł żołnierz.
I  rzeczywiście w dali ukazała się smuga czer­

wonawego, przesyconego płomieniem dymu, około 
której skakały iskry tlejącego pod ziemią ogniska.

Zbliżywszy s ię , ujrzeli żołnierze chatę, studnię 
i dużą szopę, zbitą z bierwion sosnowych. Konie, 
zmęczone drogą, poczęły rżeć; liczne rżenia" od­
powiedziały im zpod szopy, a jednocześnie przed 
jezdnymi stanęła jakaś postać, ubrana w kożuch 
przewrócony wełną na wierzch.

— A siła koni ? — spytał człowiek w kożuchu.
— Chłopie! czyja to sm olarnia? — rzekł So­

roka.
— Coście wy za jedni ? zkądeście się tu wzięli? -  

pytał znowu smolarz głosem, w którym widoczny 
był przestrach i zdziwienie.

— Nie bój się! — odpowiedział Soroka — nie 
zbóje.

— Jedźcie w swoją drogę, nic tu po was!
— Zamknij pysk i do chaty prowadź, dopóki 

prosim. A nie widzisz chamie, że rannego wieziem.
— Coście za jedni?
— Pilnuj, abym ci z rusznicy nie odpowiedział. 

Lepsi od ciebie parobku! Prowadź do chaty, a nie, 
to cię we własnej smole ugotujem.

— Jeden się przed wami nie obronię... ale bę 
dzie nas więcej. Gardła wy tu położycie!

— Będzie i nas więcej... prowadź!
— To i chodźcie, nie moja sprawa.
— Co masz jeść dać, to daj, i gorzałki. Pana 

wieziemy, który zapłaci.
— Byle ztąd żyw wyjechał.
Tak rozmawiając, weszli do chaty, w której na 

kominie palił się ogień, a z garnków postawio­
nych na trzonie rozchodził się zapach duszonego 
mięsiwa. Izba była dość przestrona. Soroka zaraz 
na wstępie zauważył, iż pod ścianami stało sześć 
tapczanów, okrytych obficie baraniemi skórami.

—  To tu jakaś kompania mieszka — mruknął 
do towarzyszów. — Podsypać rusznice i czuj duch! 
Tego chama pilnować, by nie umknął!... Niechże 
dzisiejszej nocy kompania śpi na dworze, bo my 
z izby nie ustąpim.

— Panowie nie przyjadą dziś — rzekł smolarz.
— To i lepiej, bo nie będziem się o kwaterę 

spierali, a jutro sobie pojedziem — odparł Soroka— 
tymczasem wykiń mięsiwo na misę, bośmy głodni, 
i koniom owsa nie żałuj.

— A zkądby tu owsa wziąć przy smołami, wiel­
możny panie żołnierzu?

— Słyszeliśmy konie pod szopą, to musi być 
i owies, smołą ich nie żywisz.

— To nie moje konie.
— Czy twoje, czy nie twoje, jeść muszą jako  

i nasze. Żywo, chłopie! żywo! jeśli ci skóra miła.
Smolarz nie odrzekł nic. A tymczasem żołnierze 

złożyli śpiącego pana Andrzeja na tapczanie, po 
czem sami zasiedli do wieczerzy i jedli chciwie 
duszone mięsiwo wraz z bigosem, którego obszer­
ny sagan znalazł się na kominie. Były także i ja ­
gły, a w komorze przy izbie znalazł Soroka spory 
gąsiorek gorzałki.

Jednakże sam zlekka się tylko zakropił i żoł­
nierzom pić nie dał, bo postanowił mieć się przez 
noc na baczności. Ta opróżniona chata z tapcza 
nami na sześciu mężów i z szopą, w której rżało 
stado koni, wydala mu się dziwną i podejrzaną. 
Sądził poprostn, że to jeśt schronisko zbójeckie, 
tembardziej, że w tej samej komorze, z której wy­
niósł gąsiorek, odkrył sporo oręża pozawieszanego 
na ścianach, i beczkę prochu, oraz rozmaite ru ­
piecie, widocznie w dworach szlacheckich porabo 
wane. Na wypadek, gdyby nieobecni mieszkańcy 
tej chaty wrócili, nie można było spodziewać się 
od nich nietylko gościnności, ale nawet i miłosier­
dzia; zamierzył więc Soroka zająć zbrojną ręką 
chatę i utrzymać się w niej przemocą, lub drogą 
układów.

Było to konieczne i ze względu na zdrowie Kmi­
cica, dla którego podróż mogła stać się zgubną i 
ze względu na wspólne wszystkich bezpieczeństwo. 
Soroka był to żołnierz kuty i bity, któremu jedno 
tylko uczucie obcem było, to jest uczucie trwogi. 
A jednak teraz na wspomnienie księcia Bogusława, 
strach go brał. Zostając z dawnych lat w służbie 
Kmicica, wierzył on ślepo nietylko w męstwo, ale 
i w szczęście młodego pana; widział niejednokro­
tnie jego czyny przechodzące zuchwalstwem miarę 
wszelką i graniczące prawie z szaleństwem, które 
jednak udawały się i uchodziły płazem. Odbył 
z Kmicicem wszystkie „podchody" pod Chowań-

skiego, brał udział we wszystkich zabijatykach, 
napadach, zajazdach, porwaniach i doszedł do 
przekonania, że młody pan wszystko może, wszy­
stko potrafi, z każdej toni się wyratuje i każdego, 
kogo zechce, pogrąży. Kmicic tedy był dla niego 
uosobieniem największej potęgi i szczęścia — a 
owóż wido znie teraz trafił swój na swego — nie! 
widocznie pan Kmicic trafi! na lepszego od siebie; 
jakto? jeden mąż, który był już w ręku Kmicica, 
porwany, bezbronny, zdołał wydostać się z jego 
rąk i mało tego: obalić samego Kmicica, pogro­
mić jego żołnierzy, i przerazić ich tak,  że zbiegli, 
bojąc się jego powrotu. Był to dziw nad dziwy
i Soroka głowę tracił myśląc o tem , wszystkiego 
się bowiem na tym świecie spodziewał, tylko nie 
tego, by znalazł się ktoś taki, ktoby po panu 
Kmicicu przejechał.

— Zali skończyło się już nasze szczęście? — 
mruczał do siebie, rozglądając się ze zdumieniem 
do koła.

Więc choć dawniej, bywało, szedł z zamknię- 
temi oczyma za panem Kmicicem na kwatery Cbo- 
wańskiego, otoczone ośmdziesięciotys:ączną armią, 
teraz na wspomnienie tego długowłosego księcia 
z panieńskiemi oczyma i różową tw arzą, ogarniał 
go zabobonny przestrach. I sam nie wiedział, co 
czynić. Przerażała go myśl, te  jutro lub pojutrze 
trzeba będzie zjechać na bite trakty, na których 
możs ich spotkać sam straszliwy książę lub jego 
pogoń. Dlatego to właśnie zjechał z drogi w g łę­
bokie lasy, a obecnie pragnął zostać w onej le 
śnej chacie, pókiby się nie zmyliły i nie znużyły 
pogonie.

Lecz że i to schronisko z innych powodów nie 
wydawało mu się bezpiecznem, chciał wiedzieć, 
czego się trzymać, i w tym celu kazał żołnierzom 
strażować przy drzwiach i oknach chaty, a sam 
rzekł do smolarza:

— Weź chłopie latarnię i chodź ze mną.
— Chyba łuczywem wielmożnemu panu zaświe­

cę, bo niemasz latarni.
—  To świeć łuczywem; spalisz szopę i konie, 

wszystko mi jedno.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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bujemy zaiste ostrzegać opinii w kraju. O 
ile ajencye angielskie mogg, być niekiedy nie 
bezpieczne, bo rachują na naszg, łatwowier 
ność, o tyle ballon d'essai berlińskie w spra­
wie polskiej, maję tylko znaczenie zagadki 
bez wpływu na naszg, opinię. Polacy nau­
czyli się już realizmu w polityce —  patrzę 
na fakta, nie słuchaję czczych słów. Mają 
z jednej strony ukaz z 27 grudnia, z drugie, 
dekret ministeryalny z banicyą ludności pol­
skiej — dwa fakta, które, jeśli się różnią 
w praktycznem zastosowaniu, to dają równą 
miarę zasad i sympatyi.

Gdy mówimy o symptomatach poprzedza 
jących nowy zjazd, nie możemy pominąć 
okoliczności, które zmieniają znacznie sytua- 
cyę w obu stolicach północnych. Choroba 
Cesarza W ilhelma, lubo straciła charakter 
groźny, przeszła w stan osłabienia, zmniej 
szającego znacznie wpływ osobisty sędziwego 
monarchy na sprawy państwa i Europy.

Rodzina cesarska okryta żałobą, którą po 
dzieła armia z powodu zgonu księcia Fryde 
ryka Karola, jednego z najdzielniejszych wo 
dzów kampanii 1866 i 1870 r. Równocze 
śnie zmarł jenerał feldmarszałek Manteuffel 
Z 12 jenerałów, dowodzących korpusami 
w wojnie francuskiej, pozostało przy życiu 
tylko dwóch. Naczelny szef sztabu, genialny 
jenerał Moltke, liczy lat 86. W armii po 
czternastu latach pokoju, zaledwie część kor­
pusu oficerów pozostała z kampanii francu­
skiej — wśród żołnierzy jest już zupełnie no­
wa generacya. Mimo tego szkoła się utrzy­
mała i zrobiła postępy, a jak zapewniają — 
armia pruska jest w ciągłym rozwoju, sztuka 
wojenna w ciągłem udoskonalaniu. Postępy 
atoli teoretyczne militaryzmu wymagają od 
czasu do czasu próby ogniowej.

Zjazd w Skierniewicach odbywał się na 
tle upokorzenia militarnego i dyplomatyczne­
go, jakiego doznała Rosya w wyprawie wscho­
dniej i na kongresie berlińskim. Katastrofa 
zgonu Aleksandra II ożywiła uczucia soli 
darności monarchicznej wobec jego następcy, 
a groźny spisek nihilistyczny skłaniał do u- 
stępstwa nawet z warunków etykiety, co do 
miejsca pierwszego spotkania.

Dziś Aleksander III przybędzie na teryto 
rynm austryackie bez obawy. Postrach nihi­
lizmu ustąpił, a wzmógł się urok potęgi ro­
syjskiej śmiałością i powodzeniem wyprawy 
afgańskiej, upokorzeniem Albionu.

Nie wyprowadzając żadnych konkluzyi 
przypuszczeń, naznaczamy te zmiany w sta 
nowisku dwóch mocarstw północnych przed 
Skierniewicami, a przed zapowiedzianym zja­
zdem w Czechach. Mniemamy, że nowy zjazd 
będzie nowym aktem przyjaźni, a w taktyce 
gabinetów o to chodzi ty lko , aby jeden 
z przyjaciół nie wysunął się zbyt daleko na 
przód.
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KORESPONDENCYA „CZASU
L w ów  19 czerwca.

(X ) Wspomniałem wczoraj pobieżnie, że tutej 
sza R ada miejska przeszła do porządkn dzienne­
go nad prośbą komitetu wystawy rolniczo-przemy 
słowej w Bełzie o udzielenie subwencyi. Sprawa 
ta jest dziś zajmującą i zasługuje na bliższy roz­
biór. Głównym inicyatorem tej wystawy jest p. 
Osmólski, który już w r. z. na walnem zebraniu 
Rady ogólnej gal. Towarzystwa gospodarskiego 
zapowiedział szumnie urządzenie wystawy. Zapo 
wiedź tę przyjęto obojętnie, komitet bowiem rze­
czonego Towarzystwa popiera głównie zasadę u- 
rządzania peryodycznych wystaw rolniczych, r e ­
g i o n a l n y c h ,  a jest przeciwny wystawom, które 
jako m ixtum  composiłum, nie dają ani obrazu pro- 
dukcyi całego kraju , w rozmaitych kierunkach, 
ani też dokładnego obrazu produkcyi miejscowej, 
lub okręgowej, w pewnych tylko gałęziach. A już 
wcale nie zgadza się komitet Tow. gospodarskie­
go z praktyką, ażeby w naszych wystawach rol­
niczo-przemysłowych, a zwłaszcza w wystawach 
okręgowych, brali p r z e w a ż n y  udział rękodziel­
nicy i przemysłowcy zagraniczni. Na tegorocznem 
zebraniu Rady ogólnej Tow. gospodarskiego, p. 
Osmólski przedłożył już gotowy plan wystawy; 
miała się ona odbyć od 1 do 15 września r. b . ; 
program był obfity, ale spotkał się znowu z obo­
jętnością, a co więcej, odezwały się głosy odra­
dzające urządzenie wystawy. Mimo to, p. Osmól­
ski z podziwienia godną wytrwałością zabrał się 
do dzieła — rozesłał prospekta, odezwy i t. p., 
a ostatecznie wszedł w rokowania z tutejszymi rę ­
kodzielnikami i zachęcał ich de jak  najliczniej­
szego udziału w wystawie. Rękodzielnicy i prze­
mysłowcy tutejsi odbyli naradę d. 3 maja r. b. 
i przyrzekli wziąć udział w wystawie, ale tylko 
pod warunkiem, jeżeli na niej nie będzie repre­
zentowaną ani jedna firma obcokrajowa. P. Osmól­
ski przyrzekł zadość uczynić temu życzeniu, a 
tymczasem w d. 5 maja rozesłał zaproszenia do 
wiedeńskich i berlińskich rękodzielników i prze­
mysłowców, ażeby przysłali na wystawę do Bełza 
swoje wyroby. Równocześnie wystosował do tu­
tejszego Magistratu prośbę, ażeby miasto Lwów 
subwencyonowało komitet wystawy kwotą 1000 złr., 
a  dalej kwotą 500 złr. na premia dla wystawców, 
i ażeby „bębnem (sic) i plakatami0 zawiadomiło 
rękodzielników lwowskich, iż w Bełzie ma się od­
być wystawa. Ten ostatni postulat podziałał iry­
tująco. Rękodzielnicy zasiadający w Radzie oświad­
czyli, że żaden z tutejszych rękodzielników w wy­
stawie bełzkiej udziału nie weźmie, a opierając 
się na pogłosce, utrzymującej się stale, że wysta­
wa rzeczona wcale do skutku nie przyjdzie, spo­
wodowali uchwałę przejścia do porządku dzienne­
go nad prośbą „komitetu wystawy ziemi Bełzkiej.0 
Zdaje się, że taka sama uchwała zapadnie w nie

mówiąc nawiasowo, mogłoby się dawno rozwią 
zać i połączyć z Towarzystwem „Spójnia," które 
od dłuższego czasu nie daje również znaku życia.

Rada obradowała wczoraj także nad zmiani, 
statutu z powodu nowej ustawy budowniczej, któ 
ra d. 15 lipca r. b. wejdzie w życie. Chciano mia 
nowicie zaprowadzić tę zmianę, ażeby rekursa 
w sprawach budowniczych były stanowczo zała­
twiane przez sekcyę budowniczą, a nie przez peł­
ną Radę; wniosek ten jednak odesłano napowrót 
do sekcyi dla lepszego zbadania. Skoro mowa o 
statucie miejskim, warto przypomnąć, że przy 
każdoczesnej agitacyi przedwyborczej jest mowa 
o przeprowadzeniu takiej zmiany, iżby co trzy 
lata nie potrzeba wybierać nowych 100 radnych, 
lecz ażeby co 3 lata zmieniała się tylko połowa 
ogólnej liczby radnych. Ta zmiana byłaby bardzo 
pożądaną, bo w sprawach miejskich mielibyśmy 
jakąś ciągłość, dzisiaj zaś każdoczesna rada roz­
poczyna wszystko ab om , a nim się rozpatrzy 
w sprawach, mija bzechlecie i najważniejsze pro 
jek ta  idą do kosza.

Zrobiłem wczoraj wzmiankę, że przybył do Lwo 
wa sekretarz stowarzyszenia Alliance. Israelite 
w celu założenia kilku nowych chajderów, na rzeko­
mo ulepszoną modłę i żydowskiej szkoły rękodziel­
niczej; dodać mi dziś w ypada, że wszyscy inte­
ligentniejsi izraelici, tudzież zbór izraelicki, stro­
nią od tego reformatora, który kojarzy się tylko 
z żywiołem zacofanym.

P a r y ż  17 czerwca.

(S. K.) Kiedy się dawniej przyjeżdżało do Pa 
ryża, przyjeżdżało się do głównego ogDiska poli 
tycznego św iata; tutaj dopiero powziąć można by 
ło dokładne wyobrażenie o ogólnem położeniu; tu 
łatwiej, niż gdzieindziej, odgadnąć można było 
najbliższe wypadki. Dziś w Paryżu mniej się 
wie pod tym względem, niż w każdej innej stoli 
cy europejskiej, nawet dokładnie nie wie się, co 
się w świecie stało — a to, co się tu dzieje, w Iz 
bie, czy za Izbą, zbyt mało obchodzi ogół euro 
pejski, zbyt mało wpływa na bieg polityki, aby 
mogło mieć donioślejsze znaczenie i żywo zajmo 
wało kogokolwiek. Pan Brisson, czy ten, który go 
zastąpi, mniej jeszcze od niego znany — to rzecz 
tak obojętna, że trudzić i trudnić się nią nie 
warto.

Wybory przyszłe, oto oczywiście najważniejsza 
sprawa tutejsza, która dziś już wpływa na wszy 
■tkie inne, bo to kwestya nietylko stronnictw, ale 
>rzedew8zystkiem osób. Otóż wybory wedle osta 

tnich moich informacyj przeprowadzi gabinet Bris 
sona, który po ich ukończeniu ustąpi wobec gabi 
netu XX. — P. Brisson zdaje się żywić nadzieje co 
do prezydentury, a p. Grevy, którego rodzina zwłasz­
cza, wcale nie ma chęci abdykowania po siedmiu 
'atach, żywi nadzieję, że p. Brisson zużyje się i 
nie stanie mu w drodze.

Wybory odbędą się najwcześniej około 16 sier- 
>nia. Konserwatyści prawdopodobnie zyskają kil­
kanaście krzeseł więcej, jeżeli sumiennie dotrzy 
manem będzie na czas wyborów przymierze mo 
narcbistów z bonapartystami. Nieprzejednani także 

większej liczbie zasiędą w przyszłej Izbie. 
Jnia republikańska straci zatem najwięcej w wy­

borach.
Co z tego wyniknie? Prawdopodobnie — nic — 

)o brak zupełny w społeczeństwie koniecznej siły 
i elastyczności, aby zrzucić ze siebie ohydę i 
zgubność, takich rządów, takiego systemu, takiego 
stann rzeczy, jak  obecny, który coraz wyraźniej 
obniża wszelkie tutaj rzeczy. Tej siły brak głó 
wnie i niełatwo odzyska ją  naród, który ją  utra 
cił raz. Nikt tu istotnie i prawdziwie nie jest re 
m blikaninem; być może, że są komunardy, ale 

republikanów niem a; nawet p. Grćvy prawdopo­
dobnie nie byłby nim, gdyby nie zoBtał powtórnie 
obrany Prezydentem; ministrowie woleliby mo­
narchię, byle tylko byli pewni, że będą i za niej 
ministrami.

Osobiste cele, żądze, apyety, oto, co się coraz 
wyrażoiej odrysowuje; i to potwór, który pożera 
francyę. Przekonań coraz mniej, a bezsilność, aby 

otrząsnąć i zrzucić z siebie jarzmo nieznośnego i 
zgubnego stanu rzeczy, coraz większa. I  dlatego 
jedynie pędzi swój marny żywot republika bez 
epublikanów. Dlatego to także, pomimo iż wszyst 
co, co rozumniejsze i lepsze tutaj, rumieni się ze 

wstydu, lub rusza ramionami z powodu przesa­
dnych hołdów oddanych Wiktorowi Hugo, ostate­
cznie nikt nie miał odwagi temu się sprzeciwić, 
nikt nie zapobiegł profanacyi Ł n k u  t r y u m f a l ­
n e g o  i P a n t e o n u ,  nikt nie zawołał, że przejść 
pod Ł u k i e m  pierwszy winien ten, który odbierze 
Alzacyę i Lotaryngię, a nie szczątki poety choć- 
)y największego, cóż dopiero tak napuszystego i 
lombastycznego, jak  Wiktor Hugo, który jak  przez 

całe życie, tak i po śmierci udawał pod Ł u k i e m  
wielkość i siłę, a ostatecznie stał się powodem 
niesmacznego tendencyjnego melodramatu, podo- 
megu do tych, które dla sceny pisywał, z tym przy- 
trym dodatkiem, że ten ostatni odegranym został 

uszczerbkiem godności i zdrowia moralnego Frąn- 
cyi, że przeceniono człowieka i poetę ze szkodą 
dla dobrej sławy narodu. I powtarzam, co naj­
smutniejszego, oto że widocznie brak siły i wsku­
tek tego i chęci, aby tak dobrze przeciw całości 
>ołożenia jak  i jego szczegółom oddziałać. Nie 
na w sobie tej siły i chęci społeczeństwo, nie ma- 

,ą  jej wyborowi ludzie, ani zwłaszcza pretenden­
ci. Naród przyzwyczaja się tymczasem do mier­
ności, do upadku, do nicości we wszystkich kie­
runkach, jak  do chleba codziennego.

Odkładając na bok osobiste sympatye lub nawet 
przekonania, któż sprzyjający Fraucyi, nie zgo­
dziłby się na republikę, gdyby ona będąc rozejmem 
stronnnictw, umożebniała rozwój i dźwignięcie się 
craju we wszystkich kierunkach? Ale dziwić się 
żalowi, jak i do republiki żywią wszyscy rozumni i 
wyborowi ludzie nie można, skoro zamiast postę- 
)u widzi się upadek coraz większy wszech rze­

czy tutaj, wojska, którego postawa coraz gorsza, 
administracyi, która jest rozprężoną, moralności 
>olitycznej, wychowania, które wydało już wcale 

nie obiecujące pokolenie, finansów, przemysłu, a 
nawet tego pierwiastku cywilizacyjnego, którym 

rancya nad innemi górowała, a  który objawiał 
się w sztuce, literaturze, elegancyi i wykwint­
nych obyczajach; nareszcie w tym Paryżu jedynem 
na świecie mieście, najbardziej uroczem, najbar­
dziej ożywionem, najdowcipniejszem, i najzabaw- 
niejszem, a który z każdym rokiem zmienia się 
w sposób przerażający dla tych, którzy dbają o to, 
aby zachował jedyne, a przynależne mu dla dobra 
cywilizacyi w świecie miejsce.

w tłumach; tłumy żle przez policyę kierowane utru­
dniają tylko życie; czystości mniej niż dawniej, 
kurzu więcej, fiakrów coraz więcej a stosunkowo 
coraz mniej ekwipaży, Teatra nawet na głośnych 
sztukach już o tej porze niezapełnione a wiele 
z nich zamkniętych, wesołości mniej, ale za to 
corąz więcej niedbałości we wszystkie m, laisser 
aller, laisssr ja ire;  obojętność dla wszystkiego 
prócz dla zarobku. Oto główne ryzy Paryża dzi 
siejszego, a dla cudzoziemca świeżo przybyłego 
były one nader łatwe do uchwycenia w niedzielę na 
wielkiej uroczystości wyścigowej Grand p rix  de la 
ville de Paris. Trzy lata upłynęło jak  ostatni raz 
byłem na Grand P rix  i znalazłem uderzającą, galo 
pującą że użyję w tem miejscu tego wyrażenia, ró­
żnicę, tak pod względem wykwintu jak  przepychu 
ekwipaży i toalet, a nawet, ożywienia; różnicę 
przykrą i będącą wskazówką, że przyczyna złego 
i obniżenia się wszech rzeczy tutaj, tkwi głęboko 
w nieszczęsnym stanie społeczeństwa. Na domiar 
wygrał wielką nagrodę, angielski koń, Paradox  
który był drugi na angielskim Derby i który jest 
własnością człowieka, co wyjechawszy przed pię­
tnastu laty do Australii, zrobił tam bajeczny ma­
jątek.

P. Grery reprezentował w trybunie urzędowej 
Francyę dzisiejszą; przyjęto go gwizdaniem, które 
tu i owdzie z kół eleganckiego świata słyszeć się 
dało. Oklasków nie było, bo przyjaciele już za­
zdroszczą. P. Grevy tak moralnie, jak  fizycznie 
jest istnym obrazem znicestwienia najwyższej wła­
dzy i zredukowania jej do dobrze zaokrąglonego 
zera.

Słowem wszystko, co się tu widzi, nie wesołe, a 
to tak dalece, że nawet już trudniej znaleść i coś 
zabawnego. Skutki to nietyle przegranej, niż te­
go, że ladziom miernym, bez wartości moralnej, 
bez wykształcenia, a ostatecznie i bez wychowania, 
krzykaczom w potrzebie, a zawsze komedyantom 
na placu publicznym, ludziom bez treści, ale z bez­
czelnością, która przybierała pozory odwagi cy­
wilnej; że ludziom przemawiającym w imieniu do 
bra publicznego, na to. aby uzyskać dobre posady, 
społeczeństwo dozwoliło zbyt głośno przemawiać, 
i że powierzyło im władzę na to, aby ją  małpo­
wali. I podobny los czeka każde społeczeństwo, 
które się nie spostrzeże lub na coś podobnego do 
browolnie zgodzi się. A vis aux Lecteurs.

W tej chwili główny przedmiot zajęcia i zakło 
potania dla Francuzów nie jest Paryżu, ale po 
tamtej stronie kanału. O ile w Berlinie przyjście 
do władzy torysów powitanem będzie z zadowole­
niem, o tyle budzi ono tutaj obawy. W spra­
wach zewnętrznych torysi u władzy, znaczą tyle, 
co zbliżenie się Anglii do Niemiec, a zatem odoso 
mienie Francyi. Widzicie jednak, że trudności to­

warzyszące przyjściu do władzy torysów, o któ­
rych pisałem wam już z W iednia, są niemałe i 
‘stotne. Powiększa je stanowisko zajęte przez mło­
dego, ambitnego lorda Churchill, który jest zara­
zem nadzieja i kłopotem dla stronnictwa konser­
watywnego i którego słusznie nazwaćby można 
c z e r w o n y m  l o r d e m .  Torysi z dzisiejszą Izbą 
rządzić nie mogą. Muszą zatem rozwiązać ją, a 
jrzedstawia się pytanie czy wybory odbyć się mają 
>odług dawnej ustawy, czy podług nowej, która 
eszcze nie jest całkiem przeprowadzona?

Są to jednak podrzędne kwestye, wobec nie­
zmiernie trudnvch zadań, jakie konserwatyści o- 
dziedziczą po p. Gladstonie, wobec braku ludzi w icb 
szeregach, wobec zwłaszcza siły prądu demokra­
tycznego. Dlatego wszyscy, którzy sprzyjają to- 
rysom, obawiają się, że lord Salisbury podejmuje 
się zadania niewdzięcznego i że przyjście jego do 
władzy w tych warunkach może być nowym tyl- 
co ciosem dla konserwatystów. Aż do zakończe­

nia przesilenia londyńskiego, wszystkie sprawy 
bieżące polityki zagranicznej pozostaną w zawie­
szeniu.

Byłem na 196 przedstawieniu Teodory. Widząc 
tę liczbę na afiszu, powiedziałem sobie, bez allu- 
zyi do Sarhy: tarde venientibus ossa; myślałem, 
że już w tych kilku ostatnich widowiskach, ar­
tystka zmęczona i znużona, grać będzie od nie­
chcenia i dodawałem w myśli: — biedna Sarha, 
stóra taką odbywa pańszczyznę. — Tymczasem 
zupełnie co innego widziałem. Sarha grała po *az 
196 Teodorę z przejęciem i werwą, sumiennie, 
nawet z przekonaniem, aż do ostatnich scen, w któ­
re już i ona nie wierzy. W yjątkowa to natura 
aktorska, która tak jest biegłą, a czasem tak wy­
soce sympatyczną i oryginalną, że myśli widza, 
itóry w końcu sam nie wie, czy gra artystki po­

działała na jego nerwy, czy też przemówiła do 
jego wyobraźni lub serca. Kiedy Francuz bierze 
się do pisania dramatu, jest równie śmiesznym 
jak  nieznośnym iest Niemiec, kiedy bierze się do 
pisania komedyi. Przedstawienie Teodory jest to coś 
niezwykłego, co oszołomią, i nie mogę inaczej 
powiedzieć, jak tylko, że nigdy nie widziałem 
sztuki tak równie szalonej, tak szalenie dobrze 
granej. Jest to coś niepojętego, żeby w podobnym 
utworze aktorzy do tego stopnia przejęli się ro- 
‘ami, interpretowali je  tak znakomicie, z tak 
wielkiem życiem i prawdą. Do tego wystawa i 
costinmy estetycznie wspaniałe sprawiają złudze­

nie, jakoby się istotnie było na dramacie history­
cznym.

Sarha ma chwile i sceny niezrównane z ko­
chankiem Andreasem i z Justynianem , kiedy mu 
narzuca swoją wolę potęgą inteligencyi i stanow­
czością. Są rzeczy, są porywy, są uczucia, których 
nikt dziś nie umie w ten sposób, ani lepiej, od­
dać, niż ta artystka nadsekw ańska, która bez- 
wątpienia jest fenomenalna, zwłaszcza w Teodorze 
chociaż krytyka powiedzieć może, że nie jest ani 
dcskonałą, ani też niezawsze na wysokości zada­
nia. Co mogłoby najwięcej przeciw niej przema­
wiać, oto, że jest najzupełniej na wysokości ta- 
dej kreacyi, jak  Teodora ; ale w ten sposób ro­

zumuje się kilka godzin po przedstawieniu, pod­
czas widowiska zaś jest się niezaprzeczenie pod 
wpływem i urokiem Sarhy, która ma tu chwile 
nietylko efektowne, sprawiające wrażenie, ale tak ­
że prawdziwie piękne, aczkolwiek w innych po­
wtarzają się może zbyt często pewne stereotypo­
we rucby, wyrachowane i obliczone z góry. Bądź 
co bądź pod względem gry, przedstawienie Teodory 
nietylko jest najlepszem z tych, które się obecnie 
tu widzi, ale wogóle jest zjawiskiem niezwykłem, 
które poprostu obudzą zdumienie widza.

Wczoraj poszedłem do Izby; znalazłem , że jest 
nieco spokojniejszą, przepraszam, mniej hałaśliwą, 
niż była w W ersalu; ale i tak jeszcze krzyków i 
nieprzyzwoitości jest dosyć. P. Floquet, który dla 
nas pozostanie zawsze sympatycznym, bo wtedy, 
dedy wszyscy się nas wypierać kolejno poczęli, 

on śm iał, on odważył się wobec Aleksandra II 
zawołać: „Niech żyje Polska" — p. Floquet dobrze__ r —  Ruch większy niż kiedykolwiek, tłumy nieźli- 1

dzielę na zgromadzeniu, zwołanem przez gremium czone, ale ruch i tłumy pozbawione wszelkiego! i z taktem prezydyuje, zdaje mi s ię , że lepiej, 
kupców i przemysłowców chrześciańskich, które, wdzięku; to co wykwintne, gdzieś znikło, lub tonie niż dawniej p. Grćvy. Trafiłem szczęśliwie, bo na

wniosek hr. Baudry d’Asson, aby sprawić pogrzeb 
kosztem państwa admirałowi Courbet. Wniosek 
sam oczywiście nie mógł wywołać nic zajmującego, 
ale motywa, w których powiedzianem było, „że 
awanturnicza polityka kolonialna rządu" itd. itd., 
oraz iż wnioskodawca nie żąda, aby admirała 
pochowano w Panteonie, z k ą d  B o g a  w y g n a n o ,  
motywa te , pojmiecie, jaką wywołały burzę na 
ławach rządu i lewicy, jakby umyślnie obstalo- 
waną dla cudzoziemca, bawiącego przez kilka dni 
w Paryżu.

Widząc, co się tu dzieje, badając stopniowe, a 
z każdym rokiem znaczniejsze obniżenie się po 
ziomu, dopiero ceni się istotnie, może nienadzwy- 
czajny, nieopromieniony geniuszem, ale trzymają­
cy się w uczciwej i roztropnej mierze stan rzeczy 
w Austryi i przyznaje się słuszność tym słowom, 
które z ust pewnego męża stanu słyszałem: „Wie- 
rzaj mi pan — byle to potrwało —  zważywszy 
wszystko, Austrya jest dziś najszczęśliwszem 
w świecie państwem."

Słabość charakterów i w oli, egoizm osobisty, 
wybujały, brak powagi w sprawach publicznych, 
niecne, mizerne, małoduszne prześladowanie religii, 
zapoznanie prawdziwych warunków bytu wielkie­
go narodu, a chorobliwe wytwarzanie spraw niby 
doniosłych, najczęściej szkodliwych, i wyrabianie 
sztucznych wielkości pośmiertnych, wszystko to 
przykre, bo jakby symptomata nie już tylko chwi­
lowego przesilenia, ale rozkładu. Nadzieja zawsze 
oparta na tem jednem przeświadczeniu, że już 
nieraz Francya nisko upadła, a przecież wspa 
niale podnieść się umiała.

Czasem rzecz drobna cechuje, streszcza w sobie 
i przedstawia cały stan rzeczy; otóż na dziś je 
duoaktowa, nierozgłośna komedyjka grana w je 
dnym z tutejszych teatrów, wybornie, niezrówna­
nie odzwiereiadla stan Francyi, przedstawia jej 
prawodawców, sobkostwo i lekkomyślność w rzą­
dach i polityce. Les convictions de p a p a , oto jej 
tytuł. Deputowany, który jest główną postacią, tyle 
razy zmienia barwę polityczną, tak często przecho 
dzi z jednego klubu do drugiego, zwłaszcza, ile­
kroć go nowe ministeryum do żadniej nie powo 
łuje godności, że córka jego nie może zaślubić 
ukochanego, gdyż ojciec postawił, jako warunek, 
aby miał te same przekonania polityczne, co on, 
a tu tymczasem nigdy przyszły zięć przekonań 
tych zmiennych, nawet w lot uchwycić nie może, 
a tem mniej zdążyć, aby się niemi przejął.

„Tak jest — mówi nieszczęliwa córka do ko­
chanka — jesteśmy ofiarami przekonań politycz­
nych." A on odpowiada:

„To birdzo przykre, zwłaszcza, gdy się tako 
wych zgoła nie ma.“ Francya także jest ofiarą 
przekonań politycznych, których nie ma.

Julian Klaczko ciężko tu zachorował, ale na 
szczęście, licznym jego przyjaciołom donieść mo­
gę, że się ma znacznie lepiej i niebawem do Wie­
dnia powróci.

Pan Namiestnik zamianował sekretarzem po 
wiatowym asyst, pocztowego Konstantego C z a r  
r o w s k i e g o ,  a prow, sekretarzem powiatowym 
lancelistę Namiestnictwa Karola G o l i m u n t o -  
w i c z a.

Dalej zamianował pan Namiestnik kancelistę 
dyrekcyi policyi we Lwowie Franciszka Zygmunta 
dwojga im. K o z ł o w s k i e g o ,  i kancelistę sądu 
powiatowego w Lisku Rudolfa D o r f l e r a ,  kance- 
istami Namiestnictwa.

Pan Namiestnik przeniósł sekretarza powiato 
wego W ładysława J a n o w s k i e g o  z Żywca do 
Joliny, i przeznaczył sekretarzy powiatowych: 
Konstantego Czarkowskiego i Karola Golimunto- 

wicza do służby przy Namiestnictwie.
Dalej przeniósł Pan Namiestnik kancelistów Na­

miestnictwa : Ignacego T r o j a n o w s k i e g o  ze 
jwowa do Nowego Targu i Andrzeja B u g i e r ę  

ze Lwowa do Żywca.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady m iejskiej dnia 18 czerw ca .

(Dokończenie).
Po załatwieniu w sposób jedynie możliwy spra­

wy odstąpienia realności miejskich Muzeum książąt 
Czartoryskich, P r e z y d e n t  zawiadamia Radę. iż 
wskutek życzenia Rady, poczynił odpowiednie kroki 
w ministerstwie finansów i wojny, mianowicie o- 
świadczył telegraficznie, iż gmina m. Krakowa 
pragnęłaby nabyć ujeżdżalnię wojskową obok ko 
ścioła 0 0 .  Kapucynów i plac tuż przy niej poło­
żony, własnością skarbu wojskowego będący. Ró­
wnocześnie udano się do właściwych władz woj­
skowych z prośbą o otrzymanie planów ujeżdżalni 
teraźniejszej, iżby odnośna komisya ocenić mogła, 
jaką ona może mieć wartość? — Ministerstwa nie 
odpowiedziały na deklaracyę, a plany dziś dopiero 
na krótki czas przed posiedzeniem Rady nadesłał 
dyrektor inżynieryi hr. Egmont Geldern. Komuni­
kuje też P r e z y d e n t  list Dra Retingera w tej 
sprawie następującej treści:

„Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie! Na po­
rządku dziennym jutrzejszego posiedzenia Rady 
miejskiej nie widzę wniosku względem nabycia 
ujeżdżalni wojskowej, mimo, iż ta sprawa tak pil­
nie traktowaną by ła , że uznano za stosowne z po­
minięciem poinformowania się u tutejszego obywa­
tela , o którym wiedziano, że ten interes kończy, 
telegraficznie alarmować ministerstwo wojny i fi­
nansów.

„Jako interesowany, skutki tych telegramów 
sprawdziłem i wiem na pewno, że ta sprawa zo­
stała w ostatnim momencie zasystowaną, a to 
w tym celu, aby dać gminie sposobność konkuro­
wania ze mną.

„Obawiając się jednak, aby z tej konkurencyi, 
a względnie z tak wielkiej mojej pracy ktoś trzeci 
nie skorzystał, oświadczam niniejszem oficyalnie, 
że jeżeli gmina miasta Krakowa w przeciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia dzisiejszego, zdecyduje 
się nabyć ujeżdżalnię wojskową pod tymi w arun­
kami, pod którymi moja oferta przez dotyczące 
władze przyjętą zostanie i jeżeli najpóźniej w pią­
tek rano t. j. d. 19 czerwca b. r. do ministerstwa 
wojny i finansów telegraficznie doniesie, że m i ę ­
d z y  n a m i  z a s z ł o  p o r o z u m i e n i e ,  w s k u t e k  
k t ó r e g o  g m i n a  c o f a  s i ę  od k o n k u r e n c y i  
ze  m n ą ,  a w takim razie wszelkie moje prawa 

obowiązki, powstałe z powodu nabycia tej ujeż­
dżalni ustąpię gminie bez wszelkiego wynagrodze- 

, a więc także nie żądając zwrotu tych goto­
wych wydatków, które na podróże w tej sprawie 
odbyte, ponieść mi wypadło."

Po dłuższej dyskusyi Rada przyBzła do przeko­

nania, iż deklaracyi swej cofać nie może, albo­
wiem nie jest rzeczą pewną, czy r. m. Dr Retin­
ger otrzyma zatwierdzenie swej oferty, wobec faktu, 
iż w ministerstwie znajdować się mają oferty trze­
cich osób korzystniejsze dla rządu od oferty Dra 
Retingera, staćby się więc mogło bardzo łatwo, iż ten 
trzeci konkurent uzyskałby zatwierdzenie, gdyby 
się właśnie tak poważny konkurent, jak  gmina, 
usunął, tem więcej, iż właśnie z listu Dra Retin­
gera w ynika, iż rząd pragnie „dać gminie sposo-  ̂
bność" do wniesienia oferty. Wobec tego więc u- 
waża Rada za potrzebne złożenie oferty własnej, 
wykonanej na podstawie przedłożonych planów; 
pismo zaś Dra Retingera odesłano do komisyi, 
która tą sprawą się zajmuje.

Na wniosek p. U m i ń s k i e g o ,  naczelnika W y­
działu ekonomicznego, uchwaliła Rada ze względtl 
na obecną porę pomnożyć liczbę zamiataczy ulic 
o ośmiu ludzi.

R. m. Dr M a c h a l s k i ,  jako sprawozdawca sek­
cyi prawniczo-przemyslowej, motywuje bardzo ob­
szernie i zajmując uwagę całej Rady, wniosek 
następny: „Rada miasta przyjmuje tytułem wyna­
grodzenia kosztów za sprawowanie przez gminę 
m. Krakowa sądownictwa w ciężkich przestęp­
stwach poi cyjuych w Krakowie w czasie od Igo 
listopada 1849 r. do 30 października 1855 r., pro­
ponowaną przez Wysoki c. k. Rząd sumę 35,049 
złr. 97 cent. 2) Rada m. uznaje, iż należeć mo­
głaby się co najwyżej od gminy m. Krakowa wys. 
c. k. Rządowi za wykonywanie policyi miejscowej 
przez wojskową straż policyjną w Krakowie w cza­
sie od d. Igo listopada 1849 r. do 30 paździer­
nika 1855 roku tytułem wynagrodzenia kosztów 
suma złr. 9,037 złr. 61 centów — i Rada miasta 
powyższą należytość 9,037 złr. 61 centów przez 
potrącenie (kompensacyę) takowej od sumy przypa­
dającej miastu w sumie 35,049 złr. 97 centów za 
wypłacooą i umorzoną uznać jest gotow ą, je­
żeli wysoki rząd zrzeknie się reszty swej preten- 
syi do miasta i nadwyżkę, przypadającą dla gmi­
ny w sumie 26,012 złr. 36 cent. gminie zapłaci. 
3) Rada m. uchwala zgodnie z wnioskiem Magi­
stratu, wypłacić wdowie po ś. p. Adolfie Czaschu, 
byłym naczelniku biura rachunkowego, kwotę 
00 złr., a to tytułem remuueracyi za bardzo ob­

szerną i mozolną pracę, w obecnym przedmiocie 
przez ś. p. jej męża Adolfa Czascha wykonaną, 
która za podstawę niniejszych wniosków służyła.— 
Przyjęto.

Tenże sam sprawozdawca i w imieniu tejże sa­
mej sekcyi, przedkłada następny wniosek: „Rada 
miasta uchwali następujący artykuł dodatkowy do 
regulaminu obrad Rady m. Krakowa: „Wszelkie 
wnioski, których przedmiotem jest: a) nieprzewi­
dziany budżetem jednorazowy wydatek w kwocie 
5000 złr. i wyżej; b) nieprzewidziane budżetem 
stałe obciążenie skarbu miejskiego kwotą roczną 
2000 złr. i wyżej; c) zaciągnięcie przez gminę 
m. Krakowa pożyczki, bez względu na jej wyso­
kość— mogą przyjść pod obrady tylko na podsta­
wie sprawozdania na trzy dni przed posiedzeniem 
członkom Rady rozdanego, a zawierającego szcze­
gółowe motywa wniosku."

Wniosek ten wywołał również obszeraą dysku- 
syę. Jak  wiadomo, wniosek ten, jako samoistny, 
wstawił r. m. Romanowicz przed niedawnym cza­

sem; Rada zaś odesłała go celem zbadania do 
sekcyi prawniczej, która wniosek uznała za wła­
sny, wykreśliła atoli ustęp, pomieszczony przez 
r. m. Romanowicza, a stanowiący, iż wszelkie ob­
jęte wnioskiem wydatki powinny pierwej, nim na 
pełną Radę się dostaną, przejść przez sekcyę skar­
bową, i że do wniosków wszelkich tego rodzaju 
)owinna być dołączoną drukowana opinia sekcyi 
skarbowej. Otóż właśnie r. m. Romanowicz żądał, 
aby ustęp ten, z wniosku jego przez sekcyę w y­
kreślony, Rada przywróciła. Przeciw przywróceniu 

tego ustępu występowali pojedynczy mówcy, głó­
wnie z tego względu, iż ustęp rzeczony byłby za­
dośćuczynieniem tylko formie, a przeszkadzałby 
rzeczywistej pracy; że tworzyłby on z sekcyi skar- 
jowej organ stojący ponad Radą, i że pomnożył- 
jy tylko niepotrzebnie wydatki na broszury, któ- 

reby obejmowały opinię sekcyi skarbowej, gdyż 
ta, jak  zwykle, nie ograniczałaby się do kwestyi 
inansowej, ale wkraczała in  meritum  rzeczy. Zre­

sztą rzeczą sekcyi skarbowej jest okmyśleć fun­
dusz na sprawę, uznaną przez Radę za konieczną, 
a nie wskazywać przedtem, czy Rada może ten 
lub ów wniosek uchwalić, gdyż takie postępowa­
nie krępowałoby Radzie zupełnie ręce i swobodę 
działania w ważnych nieraz kwestyach.

W głosowaniu, Rada miejska przyjmuje wnioski 
sekcyi prawniczej z opuszczeniem ustępu o sekcyi 
skarbowej; dalej przyjmuje poprawkę r. m. Dra 
f. Jakubowskiego, bv w ustępie «) po wyrazie 
b u d ż e t e m ,  dodać: „lub poprzednią uchwałą Ra­
dy miasta" — i wreszcie w głosowaniu opuszcza 
końcowy ustęp wniosku: „a zawierającego szcze­
gółowe motywa wniosku."

Na wniosek radcy Magistratu p. S z y m k i e w i- 
c z a przyjęto do gminy p. Stanisława Wieczorka 

Kazimierza Szkaradka.
Imieniem Prezydyum, wiceprezydent Dr Michał 

S c h m i d t  przedstawił wniosek, który Rada uchwa- 
.ila, aby udzielić urzędnikom i sługom Magistratu 
jak  w latach poprzednich tak i w roku bieżącym 
zaliczkę 6000 złr. na zakupno węgli i na opał, 
zwrotną w 6 ratach miesięcznych.

R . m . p r o f . D r  K a s  p a r e k ,  imieniem sekcyi pra­
wniczej, przedłożył wniosek, przyjęty przez Radę, 
aby pani Matyldzie Czaszowej przyznać prawro do 
pensyi wdowiej od dnia śmierci jej męża, tj. od 
3go listopada 1884, i polecić kasie miejskiej wy­
płatę odnośnej kwoty.

R. m. Dr W a r s c h a u e r ,  jako sprawozdawca 
sekcyi prawniczej, przedkłada dwa wnioski:

I. Kwotę 5,020 złr. 90 c. funduszowi miejskie­
mu od ś. p. Franciszka Hojdzińskiego, do zwrotu 
przypadającą, odpisuje się z powodu niemożebno- 
ści ściągnienia. — II. 1) Do oglądania ko n i, na 
targ przyprowadzonych, ustanawia się osobnego 
lunkcyonarynsza za opłatą 4 złr. za każdy dzień 
targowy. 2) Instrukcyę, dla tegoż wypracowaną, 
Rada m. zatwierdza.

Wnioski przyjęto, a uczyniony przez r. m. St. 
A r m ó ł o w i c z a  wniosek, stojący w związku 
z targiem koni, a mianowicie aby targ ten prze­
nieść z placu na Groblach pod rzezalnię miejską, 
irzekazała Rada do zbadania odnośnej sekcji. 

Wreszcie pod przewodnictwem wiceprezydenta 
r i e d l e i n a ,  uchwala Rada jednogłośnie następny 

wniosek, przedłożony przez r. m. prof. Dra Kaspa- 
rka: 1) Celem zaspokojenia należytości byłego Syn­
dyka miejskiego, Dra Feliksa Szlachtowskiego, za 
czas od 1 lipca 1884 do końca r. 1884 
cie przez Wydział rachunkowy sprawdzonej, 706 
złr. 72 cent. w. a. wynoszącej, wyznacza się z u- 
wagi, że ta kwota z przekroczonych już tytułów 
budżetu na r. 1884 (tytuł XXXIV i XXXIX) na
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ten cel przeznaczonych nie może być pokrytą — 
kredyt dodatkowy w kwocie 706 złr. 72 cent. 2) 
Wydatek ten ma być pokryty z funduszu obroto­
wego miejskiego Tyt. X LII poz. 2 „wydatki nie­
przewidziane."

Na tem posiedzenie zakończono.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
Kraków 20 czerwca.

/ —
Gmina m. K r a k o w a  od roku blisko zaniepo­

kojoną została orzeczeniem Rady szkolnej krajowej 
żądającej zwrotu około 80,000 złr., jako kwoty wy­
płaconej z funduszu szkolnego krajowego na utrzyma­
nie klas równorzędnych szkół początkowych w Kra­
kowie. Wydatek ten assygnowała Rada szkolna kra­
jowa bez żadnych zastrzeżeń i nie wymieniając, czy 
takowy w drodze zaliczki zwrotnej wypłaca. W roku 
zeszłym zażądano od gminy m. Krakowa zwrotu ca­
łej tej kwoty. Rada m. powołując się na przepisy 
.ustawy szkolnej krajowej, że już 12% bezpośrednich 
podatków w gminie m. Krakowa opłacanych na cele 
kzkolne przekroczyła, i że kwoty te Rada szkolna 
krajowa potąd assygnowała bez żadnych zastrzeżeń, 
wniosła przeciw decyzyi ostatniej rekurs do mini­
sterstwa oświaty. Gdy obecna sprawa ta ma być sta­
nowczo przez to ministeryum zdecydowaną, p. Prezy­
dent miasta celem odwrócenia od gminy m. Krako­
wa tej groźnej dla niej sytuacyi, udał się do Wie­
dnia.

—  Nabożeństwo Żałobne za spokój duszy zmar­
łego w Gleichenbergu d. 9 czerwca r. b. Józefa hr. 
M y c i e l s k i e g o ,  odprawi się w poniedziałek (22go 
b. m.) w kościele 0 0 . Kapucynów o godzinie lOej 
zrana. Ur. 9 lipca 1835 r. w Wielkopolsce, był on 
najmłodszym z dzieci hr. Józefa z Rokossowa i Ka­
roliny z hr. Wodzickich. W r. 1863 równocześnie ze 
swym bratem stryjecznym Ludwikiem z Chocieszewic, 
poległym pod Bojanówką, wziął czynny i chlubny 
udział w powstaniu i był przybocznym i ulubionym 
adjutantem jenerała Langiewicza. Ożeniwszy się w Kró­
lestwie Polskiem z Hortensyą Mitkiewiczówną, mie­
szkał następnie przez lat kilka w Pizie w celu rato­
wania zdrowia żony. Ostatnich lat 15 spędził w kraju. 
Oprócz wdowy pozostawia tylko jednę małoletnią córkę, 
Hortensyę.

—  Układ z p. Konstantym Schmitd-Ciążyńskim
względem nabycia przez gminę miasta Krakowa cen­
nych jego zbiorów, kamei, gemm i innych dzieł 
sztuki dla Muzeum narodowego w Krakowie, w dniu 
wczorajszym stanowczo doszedł do skutku i przez 
delegowanych gminy podpisany został. Wczoraj też 
spisanym został protokół w Prezydyum Magistratu 
z powodu odbioru od p. Konstantego Schmidta Cią- 
iyńskiego zbioru kamei i gemm, nabytych w myśl 
nchwały Rady miasta z d. 1 kwietnia 1885 r. Obe­
cnymi byli: wiceprezydent p. Friedlein Józef, r. m. 
Dr Henryk Jordan, r. m. Dr F. Jakubowski, Dr Ma 
ryan Sokołowski, prof Uniwersytetu, hr. Cieszkowski 
Zygm.nt i p. Muczkowski Stefan, notaryusz. Odbioru 
wspomnianych kamei i gemm dokonano na podstawie 
umowy, zawartej między gminą a p. Schmiedtem-Cią- 
żyńskim i od brano razem sztuk 2507, czyli o siedm 
sztuk więcej nad umówioną liczbę 2500. Kamee i 
gemmy złożone w poszczególnych pudełkach, umiesz­
czone w skrzyni, którą następnie złożono w kasie 
wertheimowskiej w lokalu kasy miejskiej.

—  Królewskie s trze lanie  kończy się jutro, z ol 
brzymiego bowiem kurka drewnianego pozostała już 
tylko figura bezkształtna, bez skrzydeł, głowy, ogona, 
nóg. Porządek ingresu jutrzejszego nowego króla będzie 
następujący: strzał pierwszy do ostatniego szczątka da 
zdetronizowany król, po nim wiceprezes Towarzj stwa; 
każdy strzał zapisany zostaje w protokóle strzelania, 
a kto ostatni szczątek odstrzeli, powitanym zostanie 
przez obecnych członków w stroju galowym, okrzy­
kiem niech żyje król, tudzież trzema wystrzałami z mo­
ździerzy. W dniu tym wystawione będą w sali strze­
leckiej wszystkie pamiątki i skarby tegoż Towarzy­
stwa. Wiceprezes Towarzystwa włoży na szyję nowego 
króla dwunastofuntowego kurka srebrnego, poczem 
wszyscy członkowie poprzedzeni muzyką i chorągwia­
mi Towarzystwa Strzeleckiego, obejdą ogród Strzele­
cki, w ułożonym sto ownie porządku. O godzinie 9 
zaś wieczór odbędzie się wspólna uczta.

Pan Salb wykonał nader starannie w swej] litogra­
fii dyplom dla nowo-mianowanego członka honorowe­
go Towarzystwa Strzeleckiego, Prezydenta miasta Dra 
Szlachtowskiego, podpisany przez króla Karola bar. 
Herliczke, wiceprezesa Tow. Dra Machalskiego i se 
kretarza radcę Magistratu p. Turnaua; obok go­
deł strzeleckich, umieszczony jest w dyplomie posąg 
króla Zygmunta Augusta. Jana III tudzież reproduk- 
cya strzelnicy całej i pojedynczych części ogród u. — 
Forma dyplomu zachowaną została według dawnego 
zwyczaju. Na gospodarza strzelnicy uproszony został 
p. Adam Bróg Miłaszewski.

— Jeszcze  o Wiankach. Donieśliśmy onegdaj, że 
bilety na „Wianki" sprzedawać się będą w jednym 
ze sklepów w Sukien icach. Wskutek nieprzewidzia­

nych okoliczności zaszła obecnie zmiana: bilety będą 
sprzedawane przez niedzielę i poniedziałek w cukier­
ni p. Roszkowskiego, w dniu zaś obchodu, we wto­
rek na miejscu, nad Wisłą. Proszeni jesteśmy równie 
o nadmienienie, że z czystego dochodu za sprzedaż 
biletów-połowa przeznacza się na fundusz kolonii, wa­
kacyjnych dla dzieci krakowskich, druga zaś połowa 
złożoną będzie do kasy Oszczędności, jako kapitał 
zapasowy na koszta „Wianków" w przyszłych latach.

—  Otrzymujemy następujące pismo:
„Sposób, w jaki prof. Kasparek w sprawozdaniu 

z posiedzenia Rady miejskiej, ogłoszonem wczoraj 
w Czasie, wyraża się o zastępcach księcia Włady­
sława Czartoryskiego w sprawie negocyacyi z mia­
stem o nabycie praw do gruntu pod Muzeum, domy- 
ślaćby się pozwalał, że jako dyrektor tej instytucyi, 
do tych zastępców należałem. Czuję się zatem w obo­
wiązku podania do wiadomości publicznej, że zastępcą 
księcia w tej sprawie nie byłem i że w negocyacyach 
z nią związanych nie brałem udziału.

P rof. M aryan Sokołowski. “
—  Otrzymujemy następujące pismo:
„D. 6 lipca 1878 r. otrzymałem od świetnej Komi- 

syi wodociągowej m. Krakowa polecenie a) zbadania 
zdrojów, potoków, strumieni i rzek okolicy Krakowa, 
w promieniu dwó h i pół mili co do jakości i ilości 
wody; b) opracowanie szczegółowej karty hidrografi- 
cznej wzmiankowanej okolicy; c) Zbadania w okolicy 
Krakowa stosunków wody gruntowej. W wykonaniu 
tej uchwały JW. Prezydent Dr Zyblikiewicz odezwą 
d. 8 lipca tegoż roku (L. 164 praes.) upoważnił mnie 
do tego rodzaju badań, tudzież prosił władze miej­
scowe, rządowe i autonomiczne o udzielenie mi wszel­
kiej pomocy.

Wywięzując się z tego zaszczytnego zadania, zło­
żyłem d. 15 kwietnia 1879 r. na ręce JW. Prezy­
denta szczegółowe sprawozdanie, pozostające dotych­
czas w aktach Komisyi wodociągowej, a rezultaty 
mych badań ogłosiłem drukiem w broszurze p. t. 
„Wnioski w sprawie zaopatrywania m. Krakowa w wo­
dę, przedstawione Komisyi wodociągowej krakowskiej 
Rady miejskiej (Kraków 1879, 8 maj., str. 21, druk 
W. Korneckiego).

Na pierwszem miejscu stawiałem wtedy projekt zao­
patrzenia m. Krakowa wodą zdrojową z Regnlic, na 
drugiem zaś również nowy projekt wodociągu czer­
piącego wodę gruntową z obrębu wodnego Zalas- 
Sanka-Baczyn-Kopce.

Zasady projektu regulickiego zostały następnie stwier­
dzone przez liczne prace komisyjne i powołanych rze­
czoznawców, a sam projekt został w zasadzie przy­
jęty przez Komisyę wodociągową. Ponieważ obecnie, 
jak dowiaduję się z Czasu (Nr. 132) projekt zaopa­
trzenia Krakowa wodą gruntową z obrębu wodnego 
Baczyn zasłużył na uwagę świetnej Komisyi wodo­
ciągowej , przeto uważam za stosowne oświadczyć, iż 
zarys tego projektu, podobnie jak i wodociągu regu- 
lickiego, pierwszy podałem d. 15 kwietnia 1879 r., 
a co do niesprawdzonych dotychczas szczegółów wo­
dociągu baczyńskiego, przynajmniej o jednę trzecią 
tańszego od regulickiego, ośmielam się twierdzić, iż 
wnioski moje mogą być w zupełności stwierdzone, 
jeżeli to będzie życzeniem Komisyi wodociągowej.

Kraków, d. 16 czerwca 1885.
P r  Bolesław L u to s ta ń d i.*

Umieściwszy powyższe pismo, które podaje dawniej­
szy przebieg sprawy wodociągowej, uważamy za po­
trzebne nadmienić dla uspokojenia opinii publicznej, 
iż według wiadomości we wczorajszym numerze na­
szego dziennika znajdującej się, w poszukiwaniach 
wody w Baczynie nie chodzi bynajmniej o zarzuce­
nie projektu wodociągu regulickiego, lecz o oznaczę 
nie ponowne zapasu i zmian stanu wody, którą w ra­
zie potrzeby teraz lub w przyszłości zaprowadzić bę­
dzie można do przebiegającego w pobliżu wodociągu 
regnlickiego. Według poszukiwań ś. p. Klugera, które 
zawsze stanowią podstawę dalszych kroków Komisyi 
wodociągowej, ilość wody w Baczynie jest za mała, 
iżby sama jedna mogła wystarczyć na potrzeby Kra­
kowa; według zaś badań prof. Stopczańskiego woda 
baczyńska znakomitego jest składu chemicznego, a 
tem samem nadaje się wybornie do zasilenia wodo­
ciągu z Regulic.

—  Z Uniwersytetu. P. Józef P o r a j - M a d e y s k i ,  
rodem z Krakowa, otrzymał dnia 18 b. m. na tut°j- 
szym Uniwersytecie stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

—  Lwów 19 czerwca. W y ś c i g i  k o n n e  we 
L wo wi e .  (X ) Trudno wchodzić w bliższy rozbiór 
powodów, dla których z każdym rokiem uszczupla się 
grono tych, którzy z zapałem oddawali się niegdyś 
szlachetnemu sportowi i w tym celu utrzymywali 
stajnie najszlachetniejszej rasy koni wyścigowych, 
dość, że faktem jest, iż w ostatnich latach na tutej­
szym torze wyścigowym, spotykamy się zawsze t y l ­
ko z końmi pp.: Kaliksta Ochockiego, br. Adama 
Heydla i Alfreda Mysłowskiego. Do niedawna wystę­
powały jeszcze w zapasy konie pp.: Tarnowskich 
z Dzikowa i Chorzelowa, ale po ustąpieniu słynnego 
P r z e d ś w i t a  z areny publicznej, stajnie pp. Tar­
nowskich należą już również do historyi, a przynaj 
mniej nie wysyłają dzielnych reprezentantów na wy­

ścigi lwowskie. W dawniejszych programach wyści­
gowych figurowały konie, których właściciele należeli 
do pierwszych rodzin w kraju, dzisiaj biorą udział 
w wyścigach tutejszych konie należące przeważnie do 
pp. oficerów, stacyonowanych chwilowo w kraju. Ale 
porzućmy świetną przeszłość tutejszych wyścigów, a 
zdajmy sprawę z dzisiejszego popisu. Zgromadził on, 
jak zwykle, doborową publiczność, na trybunie kry­
tej ; dokoła toru za trybunami, popisywały się prze­
śliczne ekwipaże pp.: Potockich, hr. Siemieńskiego, 
br. Heydla, ks Thurn Taxis i t. d. Dyrekcya wyści­
gów spoczywała w tym roku w rękach pp.: hr. Al­
freda Potockiego, jako prezesa, hr. W. Siemieńskie­
go, br. A. Heydla, Józefa Skarbka-Borowskiego i hr. 
Juliusza Bielskiego. Sędziami byli pp .: hr. Alfred Po­
tocki i ks. Lamoral Thurn Taxis; przy wadze był 
zajęty p. Zygmunt Augustynowicz; przy starcie pp .: 
hr. Albert Cetner i Aleks. Micewski, a nad torem 
czuwali pp.: hr. Józef Potocki, porucznik Briickner i 
porucznik hr. Schaaffgotsche.

Do pierwszego biegu o nagrodę Dam, która skła­
dała się z nagrody honorowej ofiarowanej przez hr. 
Maryę Potocką z dodatkiem nagrody Dam w kwocie 
50 dukatów, z 8 zapisanych koni, stanęło s z e ś ć  
keni. Po krótkiej walce zwyciężyła świetnie klacz 
br. Adama He y d l a ,  F o r n a r i n a .

W drugim biegu o nagrodę Towarzystwa w kwo­
cie 800 ztr. z dodatkiem 200 złr. ofiarowanych przez 
K. Ochockiego, zwyciężyła klacz br. A. Heydla, 
C a l l a d .

Do tego biegu było zapisanych 6 koni, a stanęło do 
startu tylko trzy.

W trzecim biegu, o nagrodę cesarską w kwocie 
1000 złr., zwyciężyła mianowana przez br. Heydla 
klacz hr. J.Tarnowskiego z Chorzelowa; „ Z o b a c z y ­
my." Drugim u mety był ogier pana Krzysztofowicza, 
V i k i n g .

W czwartym biegu z płotami, o nagrodę 100 du­
katów, ofiarowaną przez Maryę hr. Potocką, zwycię 
żył koń porucznika J. hr. Fiirstenberga, F r i s e u r .  
Drugą u mety była klacz tego samego właściciela, 
M a r g a r i t h e .

Na zakończenie urządził rotmistrz Rafałowski, jak 
zwykle co roku, wyścig koni włościańskich.

— Bogusław Łubieński zakończył życie w Poznań 
skiem w d. 18 b. m. Był on, jak pisze Dziennik  
Poznański, niegdyś posłem na sejm pruski i prowin 
cyonalny, obywatelem w sprawach publicznych zasłu 
żonym, gorącym patryotą, dla swej szlachetności i za 
cności kochanym przez wszystkich, co go znali.

Repertuar teatru krakowskiego.
W p i ą t e k  26go czerwca: po raz pierwszy ko 

medya w 3 aktach przez L. Davyl: Pan Cheribois.

Repertuar teatru lwowskiego
w K r a k o w i e .

W n i e d z i e l ę  21 go: Indigo  czyli Banda rozbój­
ników, opera kom. w 4 aktach, Jana Straussa.

W p o n i e d z i a ł e k  22go: po raz pierwszy Pier 
ścień rodzinny  (Gillette de Narbonne), opera kom. 
w 3 aktach, Edmunda Audran.

We ś r o d ę  24go: Pulestrant {Der Betłelstudent), 
opera komiczna w 4 akta<h, Millóckera.

We c z w a r t e k  25go: Chusteczka królowtj, opera 
komiczna w 3 aktach, Jana Straussa.

W s o b o t ę  27go: Opowieści Hoffmana, opera 
fantastyczna w 4 aktach, Offenbacha.

W n i e d z i e l ę  28go: Boccaccio, opera komiczna 
w 3 aktach, Souppćgo.

W p o n i e d z i a ł e k  29go: Wesoła wojna, opera 
kom. w 3 aktach, Jana Straussa.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pis 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny llej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent. 
w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny lle j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

— D. 19go czerwca chmurnawo; term. od 8-6 
doszedł do 18 0 C. Barometr zaczyna opadać; o go­
dzinie 7ej rano d. 20go stan jego był 740‘3 millim. 
ter u. 12-8 0 .— Wiatr półn.-zachodni.

— W niedzielę d. 2Igo czerwca: ś. Alojzego Gon­
zagi; w poniedziałek 22go: śś. Paulina b. i Konsorcyi.

H'iadomodcl nrtyaiyozus*, literacki*  
i naukntae.

Zmarły przedwczoraj w Dusseldorfie prof. C a m p -  
h a u s e n ,  urodził się 8 lutego 1818 r. w DtLsel- 
doifie, gdzie zajmował w rzędzie artystów nie­
mieckich jedno z najwybitniejszych miejsc, jako 
malarz historyczny i bitew. W r. 1866 w czasie 
kampanii austro pruskiej byl przy boku ówczesne 
go królewicza w Czechach; w r. 1870—71 znaj 
dował się w głównej kwaterze wojsk sprzymie 
rzonych i uwiecznił pędzlem najważniejsze chwile 
obu tych kampanij.

Od Administracyi r Czasu. “

Dla nieszczęśliwych pogorzelców w Grodnie zło­
żyli X. kan. J. Bukowski, proboszcz kościoła św. 
Anny 5 złr., X. kan. Juliusz Drohojowski 1 złr., 
E. Stehlik 1 złr.

Dalsze s k ł a d k i  na ten cel chętnie będziemy 
przyjmowali.

Artykuły w dziale „Madeałane" nie pocho­
dzą od Redakcyi.

N A D E S Ł A N E . (1527-1)

Przewodnik po Krakowie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

Ostatnie wiadomości.
Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnych ubez 

pieczeń w Krakowie w skutku telegraficznej rezy- 
gnccyi nieobecnego w Krakowie p. Alfreda Milie- 
skiego, z posady zastępcy pierwszego dyrektora, 
wybrała na dzisiejszem posiedzeniu zastępcą pierw­
szego dyrektora hr. Franciszka M y c i e l s k i e g o .  
Zastępcą drugiego dyrektora w miejsce p. Teo­
dora Baranowskiego, został wybrany hr. Karol 
S c i p i o.

Telegramy własne „Czasu.*
Wiedeń 20 czerwca. ©  Kwestya zjazdu ce­

sarzy czy dwóch, czy trzech, pozostanie tak długo 
w zawieszeniu, jak  długo nie nastąpi ostateczne 
ustalenie stosunków gabinetów w Londynie i 
w Rzymie.

Wiedeń 20 czerwca. (PT) W celu uregulo­
wania kwestyi tramwajów, przedłoży rząd odno­
śny projekt do ustawy na najbliższej sesyi Rady

Wiedeń 20 czerwca. (M) Deutsche Ztg  pisze: 
Z powodu niedzielnej konferencyi deputowanych, 
przybyłó tu już wielu deputowanych, a między in­
nymi Pickert i Knotz, tudzież Luggin (z Celowca). 
Wieczór przybyć tu ma także Schmeykal. Dziś i 
jutro odbywać się będą rokowania, aby osiągnąć 
porozumienie co do uchwał powziąć się mających 
w niedzielę. Rezultat konferencyi będzie zapewne 
pomyślny, a jednozgodne postępowanie całej o 
pozycyi niemieckiej będzie owocem obrad tycb 
deputowanych.

Budapeszt 20 czerwca. (W )  Pesti Naplo, 
organ umiarkowanej opozycyi, zamieścił godny u 
wagi artykuł o wpływie, jaki polityczne stosunki 
w Austryi wywrzeć mogą na polityczne stanowi 
sko Węgier. Nie ulega wątpliwości, pisze ów dzień 
nik, że polityczny indywidualizm Polaków i Cze 
chów nabiera coraz większego znaczenia, podczas 
gdy partya niemiecka wskutek panujących w niej 
niezgód, coraz więcej upada. Partya niemiecka 
pod względem wagi politycznej stoi na równi 
z Czechami i Polakami. Powoli przyjdzie do fe- 
deralizmu, czemu nikt nie będzie mógł zapobiedz 
Mimo zapewnień pewnej części Czechów, że nie 
myślą naruszać ugody z r. 1867, a więc dualizmu, 
zadaniem Madziarów jest czuwać nad dualizmem 
i przygotować się na un ę personalną, jakiej so­
bie już D :ak życzył, a która stanie się konieczną. 
Do tego potrzeba, »by Węgry pozostały rzeczy­
wiście madziarskiemi. Dlatego też występujące z ka 
żdym dniem tendeneye raadziaryzacyjne są szczę­
śliwym instynktem politycznym. Starajmyż się więc, 
pisze ów deiennik, aby Węgry były tem więcej 
madziarskiemi, im mniej Austrya jest niemiecką. 
Unia personalna ma być uwieńczeniem tego wiel­
kiego dzieła narodowego.

Berlin 20 czerwca. Od wczoraj urządziło tn 
zmowę 4,000 murarzy. Usiłowania ich, aby pra­
cujących jeszcze murarzy podburzyć, wywołały 
ekscessa, którym polieya położyła wkrótce tamę.

Rzym 20 czerwca. Utworzenie nowego gabi 
netu doznaje zwłoki z powodu trudności w wy­
borze odpowiedniej osobistości na ministra spraw 
zagranicznych.

Londyn 20 czerwca. Utrzymują tu , że Sa 
lisbury chce zapewnienia od Gladstona.| iż partya 
liberalna nie będzie zaraz atakować finansowych 
przedłożeń Hicks-Beacha. Sprawa ta jest przy­
czyną zwłoki w urzędowem ogłoszeniu składa 
konserwatywnego gabinetu.

Rad ryt 20 cz rwca. Król ebee zwiedzić miej 
scowości nawiedzone przez cholerę, ale rada mi 
nistrów sprzeciwia się temu, ponieważ obecność 
króla w Madrycie mogłaby być konieczną.

Telegramy biura koresp.
Rzym 20 czerwca. Król przyjmował Mingbet- 

tego, Cairoliego, Nicoterę, Fariniego, a prawdo­
podobnie przyjmie także i Cialdiniego.

Rzym 20 czerwca. Osse vatore ogłasza pismo 
papieskie z dnia 17 b. m. do arcybiskupa pary­
skiego, ubolewające nad znanym listem kardynała 
Pitry i przypominające, że wszyscy wierni obo­
wiązani są ukorzyć się przed najwyższą władzą 
Głowy Kościoła.

Londyn 20 czerwca. Z Izby wyższej. Salis­
bury oświadczył, że rokowania nie postąpiły jesz­
cze tak dalece, iżby z którejkolwiek strony można 
było udzielić oświadczeń, wyraził więc życzenie 
odroczenia posiedzenia do wtorku, i zaproponował 
odroczenie dyskusyi nad poprawką do bilu o okrę­
gach wyborczych do wtorku, bo gdyby bil ten zo­
stał przyjęty, rozwiązanie parlamentu przed listo­
padem stałoby się niemożliwe; nie można zaś po­
dejmować takich zmian konstytucyi w czasie, kiedy 
niema odpowiedzialnego rządu. Kimberley wystą­
pił przeciw temu wnioskowi, który jednak 124 
przeciw 56 głosom został przyjęty. Izba wyższa 
odroczoną została do wtorku.

Z Izby niższej. Gladstone proponuje odroczenie 
posiedzenia do wtorku. Laboucher zapytuje, czy 
prawdą jest, że nowy gabinet jeszcze się nie ukon­
stytuował, ponieważ Salisbury nie uzyskał żądanego 
od partyi liberalnej poparcia. Gladstone odpowia­
da, że Salsbury złożył pewne oświadczenia i po­
stawił pewne żądania. Jeżeli rokowania doprowa­
dzą do pewnego porozumienia, w takim razie re­
zultat tych rokowań i wszystko co z nim jest 
w związku, będzie ogłoszone. Salisbury zgadza 
się na to.

Następnie posiedzenie odroczone zostało do 
wtorku.

Radryt 20 czerwca. Z powodu urzędowego 
doniesienia o wybuchu cholery urządziły tłumy 
demonstracyę, krzycząc i gwizdając. Demonstranci 
zatknęli czarne chorągwie i rzucali na żandarmów 
kamieniami. Wichrzycieli w końcu rozprószono i 
aresztowano około 20 osób.

Król obstaje stanowczo przy zamiarze podróży 
do Murcyi, ale ministrowie sprzeciwiają się temu.

Radryt 20 czerwca. Wczoraj zachorowało tu 
pięć osób na cholerę, a jedna umarła. Na prowin- 
cyach było 700 wypadków choroby, a 300 wy­
padków śmierci na cholerę.

K u r s a .  —  Wiedeń 20-go czerwca 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. — —. — 5%  Renta 
papier, nieopodatk. — ‘—. —  Renta srebrna — •—. 
Renta z ło ta  —  6%  Renta złota węgierska
— —  4%  Renta złota węgierska — . — 
Losy z r. 1860 — . — Akcye Banku Austr. 
Węg. —  '—. —  Akcye kredyt. —  *■— . — Londyn
—•—. —  Napoleony — •----- . —  Lombardy —'—.
Losy roku 1864 — — . —  Akcye Kolei Karola 
Ludwika — '— . — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. — — . —  Akcye kolei węg.-półn.-wsch.
— •— . — Obligacye indemn. galicyjs. —*—  — 
Losy prem. węgiersk. — —. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. — — . — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. — •— . —  6%  Listy zast. hipot. — . — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.
1. A. —*—. — Akcye kolei S ie d m io g r .  . —
Marki — Rubl e — . — Dukaty — ■•—. — 
Srebro — •—. —  Akcye Anglo-Bank — .

Usposobienie giełdy:
B e r l i n  20 czerwca. — Banknoty austryackie 

— . — Krótki Wiedeń —  . —  Krótka W ar­
szawa — . — Banknoty rosyjs. —- *— . —  5%  
Listy zast. Polskie — •—. —  4%  Listy Likwida. 
Polskie — '— . —  Akcye kolei Karola Ludwika
—  •— . — Akcye austr. kredytowe — •—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni Klobukotcaki.

P o c i ą g i  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h .
Odchodzą z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań, kuryerski
Kraków odjazd 10 46 rano 913 wiecz. 10-57 wie. 7 59 rano 
Lwów przyjazd 9'07 wie. 5-16 rano 11-13 rano 3'38 pop. 

Do Tamowa i Rzeszowa lokalny:
, ,, ) Tarnów przyjazd 9-07 ranoKraków odjazd 6-12 rano f Rze8zów '  12-35 pop.

™ to- i- u- I Kraków) odj. 11-15 przed p. 1124 w n. 
Do V> leliczki  ̂ Wieliczka przyj. 11-59 przed p. 12-10 w n. 
Do Wiednia: osobowy 5'40 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszalny 9-30 rano i 6.— popo. — 
kuryerski 9.35 wieczór.

Uwaga.  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie- 
go (różnica od’krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce­
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 12 minut 
później od krakowskiego.)

MMMM

K urs  p ien ięd zy  i p a p ie ró w  p u b l iczn y ch .
Hrakńw 20 Czerwca.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .................................................. .....
Dukat w a ż n y .................................................................
20-to frankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a żn y ............................................................
Rubel srebrny obrączkow y........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p apierow a....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................
t y  galicyj. pożyczka krajowa...................................
 ̂ /* r ® ,, . . . . . . . .byl Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 

iyl Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................

L isty  zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

l l/,yl Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
t y  n n » Tow. kred. ziem. we Lwowie
^ f t ’ » » f t  i, » 41 let.
o t  * ® ” W a. B ”t y  ft n n Banku Hipot. „
t y  n » « » ft B prem.
^  , " ” 8 . t? • ” rr” ^» />> « „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
t y  » n n n u „ 36 let.
t y  " . » B » n n 18 let.
P/i „ dłużne „ 20 let.
t y  n » n „ włość, we Lwowie . .

byl „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit, A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
,  gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają Losy.
płaca żądają płacą żądają

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 858 — 860 -
Za sztukę. Unionbank . . . . : , , 100 „ 78 50 79 -

Losy miasta K rakow a......................... 17 75 18 75 Verkehrsbank ogólny . . 140 „ 144 — 144 75
„ „ Stanisławowa . . . . 23 50 25 - Wied. Bankverein . . . , 100 „ 102 — 102 30

124 —
60 60

125 25 
61 25

„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
n ft węgier. „ „

14 50
8 80

15 25 
9 50 Akcye kolei.

5 83 5 92 Albrechta .................... 200 złr. bez> — — _ —•
9 82 9 90 W iedeń 19 Czerw. Alfóld-Fiume . . . 200 ,  byl 185 50 186 -

10 10 
1 62

10 23 
1 73 Obligi długu państwa. Donau - Dampfsch. - Ges. 

E lżb iety .........................
525
210

złr. byl
V T>

445 -  
238 -

448 — 
238 50

47,7, Renta papierow a....................
47 ,70 „ srebrna ..................

82 55 82 70 Linz-Budweis . . . . 200 1) T) _ _ — —
83 20 83 35 Salzburg-Tyrol . . . 200 1) 1) 200 50 201 —

4*/, „ z ł o t a .............................. 108 30 108 50 Ferdynanda Nordbahn . 1050 1) 1) 2482 2487
82 35 82 95 3"/,,70Losy z roku 1854 po 250 m.k. 127 7 ft 128 50 Franciszka Józefa . . 200 1) It 210 75 211 —

101 50 102 50 47. „ „ I860 „ 500 złr. 139 20 139 50 Gal. Karola Ludwika . 210 It 1) 251 - - 2S1 50
102 — 47. « „ I860 „ 100 „ 140 50 141 — Koszycko-Oderberg . . 200 - 4* 148 50 148 75
90 60 91 50 „ 1864 „ 100 „ 167 75 168 25 Lwowsko-Czera.-Jassy . 200 « t y 730 50 231 -
96 50 97 75 „ 1864 „ 50 „ 167 50 168 - Nordwest austr. . . . 200 n n 166 - 166 50

Losy Como-Renten za sztukę 43 - 45 - « Lit. B. 200 n it 162 75 163 --
88 - - 89 25 Obligi indemnizacyjne.

R udolfa .........................
Siedmiogrodzka I . .

200
200

n n 
rt n

184 -  
184 50

184 50
185 —

C z e s k ie ...................... 107, podat. 106 50 Staats-Eisenb. Gesell. . 200 297 75 298 —--  -- Siidbahn (Lombardy) . 200 it it 136 80 137 20
91 50 92 50 Bukowińskie . . . .  „ „ 101 50 102 50 Theisbahn (Cisańska) . 200 it it 251 50 252 -
90 75 
88 25 
99 40

92 — 
89 25 

11(0520

G alicyjskie..................  „ „
M oraw sk ie .................. „ „
Niższo-auctryackie . . .  „ 
Wyźszo-austryackie . . „ „
S z lą sk ie ......................  „ „
Styryjskie . . . . . 
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
W ęgierskie..................  „ „
Węgier, z klanz. 1867 . „ „ 
byl Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6yl Renta węgierska złota . . . .  
4 ’/2yl Obli. ‘ „ „ (za Ostbahn).

101 75 
105 25 
105 75 
104 50

102 50 

106 —

Węg. gal. Łupkowska. 
„‘ Nord-Ost . . . 
„ Westb....................

200
200
200

rt n
1) it 
n it

176 -  
174 25 
167 75

176 25 
174 50 
168 25

101 25
98 75
96 75
97 50
99 — 
99 —

100 -  
55 — 
52 —

102 40 
99 bJ 
97 75 
99 — 

100 — 
100 — 
101 50 
58 -  
55 ~

104 25
101 50
102 50 
102 25 
149 50
98 90 

108 75

105 25 
101 90 
103 25 
103 -

99 05 
109 25

Listy  zastawne.
6yl Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
47,7 , Boden Credit allg. złotem pła. 
47,7o « „  » „  5 papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
67o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat 
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat

123 50 
99 50 
97 -  
99 75 

101 75 
99 75

124 -
99 75 
97 50 

100 — 
102 50 
100 —

98 — 99 50
Akcye bankowe. 57,7, * » srebr. 36 lat 

47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 90 60 91 20
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

98 25 98 75 57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . 99 75 100 —
234 — 234 50 57, n » » „ ^owe 37 lat 99 75 100 —
288 40 288 70 47, B » » , nowe 41 lat 89 — — —

251 — 253 — ,  Bank węgierski . 200 „ 287 75 288 25 47,7. n Banku krajo . 51 lat 91 75 92 25
230 25 232 — Depositen-Bank....................  200 „ 194 — 194 50 67, „ Bank Hipot. -wow.. . . . 101 40 101 90
282 — 285 — Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 585 — 590 — 5#/o 1) 1) D » prem. . . 99 — 99 50

Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 , ------ ------ 57, » ‘ » n u 40 lat 96 50 97 50

570 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 */, •/, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4% „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................... 300 złr. 5*/0
AlfÓld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47 ,yl 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5yl
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5yl

Franc. Józefa Em. 1884 . .
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ byl

, Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 . i ‘Lyl 
n  „ 1867 300 „ 5yi

HI „ 1868 300 „ „
„ IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
„ Lit. B. . 200 „ „
„ Em.1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. „

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn . . .
Siidbahn (Lombardy)

. 200 złr.
500 fr.
500 fr.
200 złr. byl 

1000 „ „

8*
ty

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

« U Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
Westbahn . . . .  200 „

" „ Em. 1874 200 „ „B I t  1 ) 1 )

Losy.
byl Donau Reguł. ._ . . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
dyl „ Tureckie . , . fr. 400

pacą żądają płaoą żądają
103 75 104 — 100 175 50 176 —
100 75 101 50 C la r y ...................................

4*/, Donau-Dampfsch. . .
42 42 90 43 30

102 50 103 50 rt 105 114 - 114 50
100 50 101 — Insbrucku. .......................... rt 20 19 20 19 60

Keglewicha......................... rt 10*/, 19 — 19 50
Krakowskie......................... rt 20 18 — 18 50

99 80 100 20 Ofner (miasta Budy) . . . n 40 42 50 43 50
100 20 100 50 P a l f y .................................... rt 42 39 50 40 —
100 -- 100 50 R u d o lfa ............................... n 10 17 75 18 50
121 50 _________ S a lm a ................................... rt 42 54 — 55 —
100 50 110 50 Salzburgskie......................... » 20 23 50 23 75
120 60 121 - St. G e n o is ......................... rt 42 48 — 48 75
106 - 106 50 Stanisławowskie . . . . rt 20 24 - 24 75
109 — 110 - 4 */,*/, Tryesteńskie . . . n 105 131 - - 132 —
106 25 — _ 4% • • - rt 50 68 — 68 50
92 60 92 90 W aldsteina......................... rt 20 29 - 29 75

100 60 lo l  10 Windischgratza.................... rt 20 37 25 37 75
98 90 

100 80
99 2> 

101 10 W aluty.
5 88_ _ ------- Dukaty w ażn e.................... 5 86

_ _ _  _ 20 fran k ów k i.................... 9 85 9 86
_ _ --  __ Imperyały rosyjskie . . . 10 16 10 18
____ --  -- Funty szterl. angielskie . 12 37 12 42

103 75 104 — Liry tureckie złote . . . . • • 11 17 11 19
102 75 103 — Marki niemieckie za 100 marek .  . 60 95 61 05

- - - - - - - - - - - - - - Rubel papierowy za 100 . 124 50 125 —
119 — 119 50
88 40 88 80 Łwńw 19 Czerw.99 10 99 50

193 75 ___  ___ Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5'/, Listy zast. Tow. kred. zien

e 284 - 288 —
150 50 151 - 1 . .  . 99 65 10C 65
126 75 127 25 4 %  ft ft f t ft rt .  . 91 — 92 50
107 75 _ _ i ,  »  n  »

4 V , * /. „ Bank. krai. gal. .
37-letme . 99 65 100 65

100 25 100 75 51-letnie. 91 50 92 50
99 20 99 50 6% .  .  Banku hip. gal. • 101 35 102 35
98 50 99 — by, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 — 98 - -

124 - _ _ b‘L Obligi indemn. gal. 10*/, podat. . 101 40 102 40
100 — 100 30 4 '/« ' / .  » pożyczki krajowej .  . 90 75 91 75
98 50 99 50

W artiaw a 19 Czerw. ruh.|kop. rub.|kop

116 - b ' l .  Listy zastawne nowe 1869 r. .  . _ _  ___ 99 50
124 25 124 75

4*/. Listy likwidacyjne . .

kupon . --  -- - - - - - - -
117 25 117 50 . •  e --  - - - 89 60
20 50 20 90 kupon . — — 12



4 CZAS z Niedzieli 21 Czerwca 1885.

B a l s a m  Vntmi a i e g t
Znany ten środek Szanownój Publiczno 

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasj 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tegt 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, W 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol 
nieme, a przykładany rany goi.

W Krakowie dostanie prawdziwegc 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarz} 
W iktora Redyka „POD BARAN 
KIEM“, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą“ 
F. Sobierajśkiego „pod Słońcem" i Józefo 
Irauczykskiego, jak również w handln p 
Janigi; — w R z e s z o w i e  u pp. J  
Schaitier i 8p. (1327-3

Śmierć pluskwom S‘L .br S ”“ .
cizny, pewna! Niema plam w bieliz  łóżka! Por
cya na 6 łóż. 30 c. T ylko u K. Itockm ara apt. 

(1148 5 10

Fabryka parasoli 
i parasolek 

C. B im le r a
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 

pod Nr. 12,
poleca

sw ó j  o b f ity , n a jś w ie ż s z y  
i  d o b o r o w y  w y b ó r  n o w o ­
ś c i  l e t n i c h — po u m ia r k o ­

w a n y c h  c e n a c h .
Zamówienia, pokrycia, oraz wszel­

kie naprawy uskutecznia w jak naj 
krótszym czasie.

Obstalunki zamiejscowe załatwia 
odwrotną pocztą. (1496-3-3)

5 0 0  d u k a t ó w
zapłacę temu, kogo po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
(Haszeczha 35 ct.) kiedykolwiek znowu zę 
by zabola lub komu z ust cuchnąć będzie. 
JOB. UKOHUE HOTHK, emer. dostawca 

dworu. Módling pod W ielniem , willa Kothe. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i han­
dlach w Galicyi. (678-16-)

Tanningene.
Najnowszy, nieszkodliwy, jedynie najlep. 
środek do barwienia włosów bez przymie­

szki ołowiu,
na włosy głowy i brody tudzież brw i, które w 
najprostszy sposób tylko po jednorazowem uży­
waniu zupełnie pewnie i bezpiecznie tą  samą 

g ładką , św ierąrą 
brunatna lub czarną naturalną barwę 
napow .ót u trzym ują, ja k ą  miały przed zesiwie- 
niem. Barwa ta  me schodzi ani przez mycie m y­
dłem, ani w kąpieli parowej. Cena złr. 3-50.

O r y g in a ln e
wschodnie mleko różane

(Original Orientalische Rosenmilch) 
nadaje cerze tak delikatny, lśniąco biały, 
młodociano świeży koloryt, jak i żaden 
inny środek osięgnąć me m oże, doskonała na 
plamy w ątrobiane, piegi, pryszcze, 
stłuczenia, brzydką Czerwoność twa­
rzy, opalenie od słońca, wszelkie kwitnie­
nie i nieczystości cery; usuwa wszelką żółtą lub 
bru ra tną  płeć i nadaje się zarówno dobrze na 
wszystkie części ciała (bezwzględ. nieszkodliwe), 
1 złr. Kydło balsa mi no we do tego 30 ct.

ANTONI J. CZERNY
w  W iedn iu  tU altfischgasse 3.

Skład w Krakowie ma W. Redyk
aptekarz, we Lwowie Zygmunt Rucker, apte­
ka pod srebrnym orłem , w Czerniowcach 
Altba c. k. ap teka , w Opawie Klementyna 
Pohl, skład pachnideł Oberring 8, w Ołomuń­
cu D .a C. Schióttera spadkobiercy, apteka, i w 
wielu innych znanych aptekach i składach p a ­

chnideł.
SW" Uprasza się jednak  usilnie, dokładnie 

zobaczyć moje wyroby, czy mają mój znak o- 
clironny z nazwą Anton A. Czerny, ponie­
waż wprowadzają w haudel pod podobnemi na­
zwami artykuły, które nie mają żadnej wartości. 
Obszerne prospektu o moich wszystkich 
szczególnościach rozsyłam na żądanie dar­
mo i opłatnie. (1352-6-6

Oprócz tego ośmielam się zwrócić jeizcze uwa­
gę na następujące własne wyroby: balsam 
na włosy, wodę cudowną, wschodni proszek 
damski, wodę lewandową. wodę książęcą, wy­
ciąg igilwlowy, wodę do ust* proszek do zę- 
tów , myflła toaletowe, brylantynę, cold-oreąm, 
krem gliceryno** o-róźany, wodę na łupież, 
wodę kolońską, wyciągi pachnideł (60 gatunków), 
esencyę z łopianu, wodę Goldblond, pomadę 
Tanningene, barw iczkę, olejki do włosów, 
następnie likier żołądkow y, konserwy słodowe, 
proszek do pieczenia, esencyę do atramentu, la­
kiery, uniwersalną maź do smarowania 
skóry, czernidło lakierowe Congo itd.

Zamówienia wprost do fabryki Anton 
J . Czerny, Wien I., Wallflschgasse 3, 
od 4 złr. wzwyż wysłane będą opłatnie, 
przy większych zamówieniach prócz tego zna 
czna zniżka (zobacz prospekt).
jHT" Uprasza się o zachowanie tego ogło­

szenia, gdyż rzadko się ukazuje. 'V Q

Czokolada
SOCIĆTĆ FRANęAISE
tr W IE D N IU , H d  firin g , 

G u rte ls tra sse  16.
wm Uznany wyborny wyrób. H
Najlep. rozpuszczalny proszek 
kakaowy pozbawiony tłuszczu 

w puszkach blaszanych
po lA, 7t 1 Vs kilo.

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w Krakowie. (768-101-120)

^?RS25Z5Z5Z5Z525Z5Z52525ZSZ5ZSZ5ZSZ5H5E525Z5Z52SZSZ5252525Z5Z5Z5252525Z5Z5ZS25252525Z5Z5Z5ZSZ5Z525Z5ZSZSZ52S25Z5Z5^

Fabryka wyrobów betonowych. Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych
U. KIEŁESIEWidlEGO

I N Ż Y N I E R A  W  K R A K O W I E ,  ULICA K R O W O D E R S K A ,  P O L E C A :
Hfateryały: Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe W apno hidr„uliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą.
Pokrycia dachowe: P apa, C ynk, Miedź, Daohówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, 

Dachówki cementowe, Łupek, Cement drzewny. W ykonywa pokrycia.
Wodociągi i k loak i : Rury żelazne, Rury ołowiane, Rury steingututowe, Rury ciągnione, Rury cementowe, Klosety, Pisoiory, Muszle 

zlewne, Zamknięcia hermetyczne Całe urządzenia wodociągów 
Posadzki: drewniane, żelazne lane, marmurowe, cementowe, steingutowe metlachowskie, „Terazzo", asfaltowe, betonowe, Klinker. 
Wyroby i budowle betonowe: Nagrobki, Posadzki, Schody, Gzymsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury n 

i Rynny, Trotoary, Słupy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy. S
Instrukcje żelazne: Tragery. Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzye stalowe, Kroksztyny lane, Okna, Odkoey Żłoby, Ławki, Sztachety. “  
Rozmaitości: Maty trzcinowe, A rchitektoniczne ozdoby z terracoty, Achitektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z cementu, u 

Masa platynowa przeciw wilgoci, Piece kaflowe, Piece i  lazne ltd. j wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące. 2
Daje wszelkie wyjaśnienia. — Plany i kosztorysy w razie zamówitnia bezpłatnie. (1240-11-17) R
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P ł S a W W ®  • : 8 M 8 8 K t a S ? ś 8 ! S M 8 l
J. NAWROCKI W KRAKOWIE,

IKotel Dre%<leiislii9
Dom bankowo-komis. i Biuro spedycyjne

utrzymuje

Kantor wymiany
w s z e l k i c h  m o n e t  i p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h .

Zajmuje się:
zabieraniem wszelkich towarów, mebli i ciężarów ze wszystkich punktów miasta 
Krakowa, oraz przewożeniem ich do kolei i dopełnieniem ekspedycji do miejsca

naznaczenia;

odbiorem towarów z magazynów kolejowych oraz dalszą ich wysyłką;
& assekuracyą towarów;

$

iii I
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SKLEPY WŁASNE |  | |  .  ■ FILIJA„ E S J a n  lh n a to w ic z = s
ROG WAŁOWEJ. L. 20-

Fabryka we LW O W IE  ulica Kopernika l. 3.
Z dniem 1 czerwca b. r. została otworzoną filia w Czerniowcach w Rynku 1.1.

I  i g r e t i n a .
W yborny środek do n*tychm!astowego farbowania włosów na trwały i piękny ko’or czar­
ny lub ciem ny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. G .na 1 złr.

Ś r o d k i d o  w y w a b ia n ia  p la m :
O d a l l n a ,  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni i t. d. 35 ct. — 
B e n z o l l n a ,  wywabia plamy tł ’8te, pokostowe i maziowe 20 i i)0 ct. — K t i l i n a ,  w y­
wabia plamy z fa>b od podłogi, fl-kon 25 ct. J a w e l l n a ,  wywabia plamy owocowe i z 
wina czerwonego, flakon 20 ct. — O k s a l i n a ,  wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i 
atramentu. — U r a z y  l i n a .  materye czarne, wypłowiałe 1 oopltm ione prane w Brazylmie 
odzyskują pierwotny kolor i połysk, pakiet 8 ct — O  n i l  a j  u ,  do prania wełnianych i 
jedwabnych materyj, pakiecik 6 ct. — B y d ł o  ż ó ł c i o w e ,  do wywabian a plam zasta-

jzałych s stuka ib et.

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny połysk , miekczy skórę i chroni od pekam a, pud .łko

po 10, 20, 30 i 50 ct. (284-12 )

S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e
do obuwia i skór, miękczy skórę, ctyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudełko po 50 ot. i 1 zlr.

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze cz irny i płynny i zupi łuie n ie ­

szkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 ct.
Atrament niebieski, fioletowy, cielony i czert*ony, fllaszka 10 i 15 ct.

F A R B Y  D O  S T E M P L I
niebieska, fio'etuwa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 cent

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, flaszeczka 30 cent.

Powyższe wyroby za cenne i doskonałe w ła sno- 
ści zosta ły  wyszczeg-óintone O medalami zasługi.

2
opakowaniem wszelkiego rodzaju mebli, fortepianów i t. p.

przeprowadzką odpowiedniemi wozami i wprawnymi ludźmi;
odbiorem towarów z urzędu tłowego, oraz załatwianiem formalności 

^  celnych. (1625210)
f f l l  — -------------• » * * —

V  Osoby mijące się w  pierwszych dniach lipca przeprowadzać, raczą 
t g  jak najrychlej o tem donieść, gdy żądania według porządku zgłoszeń załatwiane będą.

C. k. austryackie koleje państwowe.

O  C r  l i  O  £  Z  « 3  I I B .
xx>£Qooo—

O F 1 V E R Przez słynnyoh lekarzy najlepiej polecany zdrój 
go rzk i, w swieżem napełnianiu i doskonałego 
skutku, do nabyoia we wszystkich handlach ko­
lonialnych i wód min ralnych, tudzież prawie we 
wszystkich aptekach oraz składach towarów ap te ­
cznych. (1474-5-10)

Skład w Krakowie u W. Goldwassera 
i Józefa Goldwassera.

a h ó c z y
B I T T E R W E L Ł E

Właściciele: Bracia Loser w Budapeszcie.
:,S

Ponieważ wypowiedziano mi sądownie, przeto muszę mój lokal handlowy do końca 
lipca b. r. opróżnić. Z tego powodu będą wszystkie na składzie znajdujące się towary 
tylko za zwrotem kosztów surowego m ateryału, a więc prawie ladarmo, pozbyte, 
aby tylko lokalni ści do końca lipca opróżnić i opuścić.
O K fl ł | | 7  |# O C 7 l l l  r l o m c i / i n h  z najlepszego angielskiego s«>funu i wstawkami

I U £ .  l \U o £ U I  U d l l lo lM U l i  z prawdziwych szw ajcarski,h koronek, prawdzi-
wy artystyczny b a ft sztuka 1 złr. fO ct., tuzin 16 złr. 50 ct.___________

2fl0 luz. damskich kaftaników nocnych S T S S S Ć S lS iS
długości wstawkami z prawdziwych szwajcarskich koronek bardzo gustownie ubranych, 
wspaniała rzecz dla każdej pani, sztuka 1 złr. 50 ct., tuzin 16 złr. 50 ct.__________

250 tuz. damskich spodnie z pięknego szarego"płótńa,
haftowane kolorowemi szwajcarskiemi szlaikami, w różnych barwach, w trojakiej b ir- 
wie brunatnej, trojakiej Tegetthoh niebieskiej, hawanna, bordeaux i praw dziwem ko- 
lorowem najlepszem stembnowaniem, sztuka 1 złr. 20 ct., tuzin 13 złr. Teżsame z czer- 
wonego kretonu sztuka 1 złr. 40 ct., tuzin 15 złr._____________________

4.76 1117 k n Q 7 l l l  m P Q l f i o h  1 n*j,e ?88ego angielskiego szyfonu.”  p czwór-
1 u  n u e a u i .  i i i y o iM U H  ny m gorsem dowolnej szerokości piorsi, sztuka
1 złr. 50 ct., tuzin 16 złr. 50 ct. Teżsame z najlepszego prawdziwego szyf ,nu Schrolla 
ślicznie wykonane a la France, sztuka 1 złr. 70 ct., tuzin 18 złr. 80 ct., sztuka 2 złr., 
tuzin 22 zlr. 50 ct. ________________________________________mnn t l l 7 l l P 7 P Q P i O P a r i o ł  z fioh regoc iężk jB gopó iim  mocneg.T"ćałEiem Teź

H A  <*UCl szw u, gotowych i stosownych nawet na bardzo
wielkie łóżko, »/4 szerokości, sztuka 1 zlr. 35 ct., tuzin 15 złr."

400 szt. płótna domowego 5 * K ± S £
złr. 50 ct., % szerokości 5 złr. 50 c. za sztukę. Ceny bawełny raptownie idą w górę,

 płótno wkrótce osiągnie podwójną cenę, dlatego radzimy każdemu szybk e zimówienie.
K O fl n a r n i t l i r n u f  c f n ł n u / u n h  z tkanemi deseniami kwialuwemi, składających “  
O U U  y d i n i l U l U W  M U lU W y C n  8ję z obrusa stołowego i 12 serwet, ty lk o 2 złr. S  

15 c. Teżsame francuskie ślicznie wykonane, bardzo gustow ne, z bogatemi frendzla- 
mi, na 12 osób, garnitur po 3 złr. 45 c. Garnitury stołowe z najlepszego adamaszku, 
z tkanem i deseniami kwiatowemi, składające się z wielkiego obrusu stołowego na 12 
osób i 12 dokładnie stosownych w i e l k i c h  serw et, bardzo gustownie wykonanych,

 garnitur ty lko 5 złr. 60 ct.
0 0 K O  f | | 7  r p f o n i l f ń w  £ “towy ch’ Odpasowauych, każda sztuka osobno złożona, 
Ł U O U  I ę u z . l l l l \ u n  z czerwonemi bordiurami i długiemi frendzlami, śliczn e

pikowanych, wspaniale pięknych, tuzin 3

3000 tuz. jedwabnych chustek do nosa
barwach, każda s ztuka w innej barwie, tuzin tylko 3 złr. f

4000 par jedwabnych p o ń c z o c h T lm ś f l
niebieskie, fioletowe, różowe, brunatne i szamowe, długie po za
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Materye na ubrania męzkie z poprzecznego szewiotu
  ------------------ — ........................................................................................... u

& 
esi

z najcięższego lugduński - 
go jedw abiu , w różnych 

50 ct.
najwspanialszych bar 

w ach, w paski czerwone,
________ __________________ _______________ długie po za kolana, 3 pary zlr. T157

230 garniturów gobelinowych g&Z
łowego z jedwabnem i frendzlami, w różnych kolorach, wspaniałe wykonanie. Garnitur 
t. j. wszystkie trzy sztuki razem ty lko 7 złr. 50 < t.

H n n  n l p r l ń u i  n n d r ń ż n w p h  ^au!zo wielkich i grubych, tkanych ż Dajgrubsze-
*TUU J J lO U U łl p u u i  U z . l l j l /11 go i najlepszego sukna, w gustownych angielskich 

wzorach, ja k : brunatne, szare, mieszane, z grubemi ciężkiemi frendzlami, któreto pledy 
wskutek znacznej długości i szerokości mogą być użyte zamiast zarzutki, okry- 
wki na podróż, ko-tdry, szalu damskiego a nawet po 20 latach używania 
można zrobić dwie bardzo gustowne garderoby, przez co odpada zupełnie 
zarzutka, płaszcz na deszcz, paltoty. Pierwszy yatunek 5 złr. 50 ct., drugi gatunek 
tylko 4 złr. za sztukę,

na porę letnią i jesienną we wrszelkich najnowszych i najmodniejszych barwach, g ła ­
dkie i m ieszane, z przędzonej czystej wełny najlepszego gatunku, sza re , brunatne, 
niebieskie, oliwkowe i czarne, na całe ubranie dla każdego tylko 3 złr. 75 ct. Próbek 
z powodu braku czasu nie przesyła się.

Każda osoba zamawiająca najmniej za 20 złr. towarów na raz , otrzyma dar:
szwajcarski zegarek z francuskiego pozłacanego bronzu, plastycznego z długim łańcusz­
kiem. Z ł dobry chód dwuletnie p o r ę c z e n i e .

Zamówienia za zaliczką pocztową lub poprzedniem nadesłaniem gotówki przyjmuje ®
(1565-2 3)

J. II. Rabinów fez
dom handlowy

tr W IE D N IU , I II ., H in łere  Z o llom  fsxfra*xe N r. 9.
- -jej!
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k ilite j  cztslfltij Pragi.
S zanow . osobom , zw ie d za ­
ją c y m  g łó w n e  m iasto  k ró le ­
s tw a  czeskiego Z ło tą  P ran e, 

p o leca  sięSochnrfta
hotel da Miej J> p m aiir
na Starem m ieście przy 

ulicy Templowej.
Piwo pilzneńskie z browaru mie­

szczańskiego w Pilznie prosto z be­
czki i smacznie przyrządzone po­
trawy każdego czasu w wielkim 
wyborze. (1491-3 3)

A n to n i S o c h u r e k ,
właściciel hotelu.

Farby do malowania dachów
w najlepszej jakości, tarte w podwójnie 
gotowanym pokoście, — dostarczają do 
każdej stacyi kolejowej opłatnie, taniej 
jak każda konkureneya (1183-20 34)

Hubner 1 Hanke 
we LWOWIE, Rynek Nr. 38.

P a p ie r  k lo s e t o w y  15 c .
O  500 opłatnie w Wiedniu.
O  | Scliottwlener Paplerfabrtk,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76'C. 
(1250-5-10)

Konfekcya mundurów dla personalu c. k. Dyrekcj i ru hu 
w Krakowie do końca roku 1886 potrzebnych, ma być rozdaną 
w drodze ofert między przedsiębiorców, którzy mogą się wy­
kazać, że są w stanie podobnym większym robotom podołać.

W zory mundurów wraz z dotyczącemi ogól nenii i szcze- 
góRemi warunkami, również formularze cenników do wypeł­
nienia, można przejrzeć a względnie otrzymać w Sekretaryarie 
c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie (Zacisze 5.).

Zwraca się uwagę przedsiębiorców, mających chęć ubiega­
nia się o pomienione roboty na tę okoliczność, że gotowe mun­
dury po uskutecznionym odbiorze tychże, należy odstawić opła- 
tnie do najbliższej stacyi kolei państwowej.

Oferty opieczętowane, stemplem na 50  ct. ol arkusza opa­
trzone, z napisem: „Oferta na konfekcyę m unduróww należy
wnieść najdalej dnia 3 0  czerw ca 1885  r. do
godziny i 2 w południe do c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie.

K r a k ó w ,  w rzerwru 1885 r.

(1627 2-3) C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych.
P o ręczo n y  ja k o  n a jle p sza  i  n a jta ń sza  s iła  ru ch u  obecn ych  c z a s ó w

Schranz & Rodiger motor parowy.
Techniczna komisya badająca międzynarodowej wystawy 

motorów 1884 r. w Wiedniu poświadczyła nam, że nasz motor 
przy bardzo małem zużywaniu wody i węgli wykazał najwię­
kszą działalność w porównaniu do wszystkich m otjrów  wy­
stawionych przez ogół konkureaoyi. W skutek tego wyszedł 
nasz motor jak o  zwycięzca. Prócz tego nie potrzebują nasze 
motory koncesyi do ustawienia ani też oddzielnego miejsca, 
są pod względem kosztów sprawienia n jtańsze i mają bardzo 
prostą konstrukcyę. Obszerne illustrowane prospekta na żąda- 
n!e darmo. K ilkaset naszych motorów w ruchn (1111 10-10)

Fabryka machin C. Schranz & Rodiger
w Wiedniu, X., Dam pfgaise 15.

Podczas krajowej w jstaw y węgierskiej w Bud, psszcie, je s t w międzynarodowym oddziale 
5 naszych motorów do widzenia w ruchu', o czem naszych Szan. komitentów zawiadamiamy.

mm

60 cegiełek

m CIERPIENIA SZYI
wszelkiego rodzaju, anginy, błonicę,  zapalenie i przewlekłe nieżyty podniebienia itd. jes t

c. k. uprzyw.
Hucalyptus esenc} a do ust Dr. m. C. IN. Fabera w Wiedniu
wypróbowaną i d tia ła  codzień używana jako pewny środek zapobiegawczy przeciw błonicy  
i zaraźliwym chorobom wogóle; dla dzieci uczęszczających do szkoty niezbędna jako śro­
dek ochronny; zaprowadzona przez rząd rosyjs'ki w cesarskich szpitalach jako specyficzne 
lekarstwo. Eucalyptus eseneya do ust je s t na składzie we wszystkioh aptekach i większych 
składach perfum. — Bezpośrednie zamówienia wykonane będą punktualnie przez własny 
akład rozsyłkowy w Wiedniu, I., Baneromarkt Mr. 3. (185-8-)

Skład w K r a k o w i e  u Wilhelma Fenza, kupca.
[1456-2 6]

wiedeńskich kwargli
smacznych i tłustych, w ybornyih do piwa, 2 złr 
70 ent ze skrzynką rozsyła opłatnie za zaliczką

llerrsch. H a n e - i i e d e r l a g e ,
W ien, Ottakringerhauptstrasse 9.

M
■  Dm  HARTMANNA

„ A V X f Ł I ( J M
najlepszy uznany środek leezniczy b o *  
w tesyklwanla p n ed w  iiwmin- 
k » H l  ■ n a ę ż c a y a n  i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet pr»e#tw ap ław o a  
(ozy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
je s t do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą  i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra H artm anna, we 
wszystkich aptekaoh po oenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
«P*., I. H o k ln srh l 11 w W iednia.

Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auxilium je s t skuteczne i praw­
dziwe. Fan l>r. Hartmann od
wielu lat słynnie znanv specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę , wyrzuty, 
skoroby skórne 1 tajne, ekoroby 
kobiece 1 osłabienie męzkie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w W iedniu, 
Wtndt, Neliergasse I I .  *,1373-162-; 

Skład w KRAKU WIE n W. Redyka apt.

W y r o b y  ii  poręczone prawdziwe H W y r o b y  
p a r y s K I e ^  i nieszkodliwe e p a r y s k i e
kauczukowe i gumowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr., suspenzorya po 2 złr. 

3 z łr ., tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła 1*IIM14TIJAI.MIK za zaliczką lub za
gotówkę opłatnie za rewersem

kii u i: RomiER,
S K t l D  P A K Y S H I C I I  T O W Y K O W  t l l O W T C l

Ul U / i o H n i l l  HLbrntnerstrasse I I  w Bazarze Th. 20 (1369 86-)
W niCUlllll, |  Freiung 2 W Bazarze bankowym.

Najlepsze źródło dla odprzedających. — Cenniki darmo.

J. M D IE L A  
nowo wy“ K « n y  proszek zamorski

zabija pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, 
muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady nie­
mal z nadnaturalną szybkością i pewnością w ten sposób, że z 
istniejącego zalągu owadów niepozostaje ani śladu. 

Prawdziwy i tani do nabycia, 
w h a n d l u  m a t e r y a ł ó w  aptecznych

J. Andiela w Pradze
13 „zum schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- 

kanergasse 13, 11 Kettengasse 11).
W  Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyriski aptek., 
W. Redyk apt., E. Stockm ar ap t., A. Radler a p t., A. Hawełka 
kup , J . Nerstheiner skład książek ; we Lwowie Z. Rucker apt.; 

w Chodorowie St. Dyszkiewicz ap t.; w Frysztaku Jan  Zaniewski ap t.; w K oło­
myi E. Stencel ap t.: w Kutach i Kołomyi Aleksand. Zagajewski ap t.; w Krośnie 
Jan  Lazarowicz, handel korzeni, delikat. i w in; w Sokalu E. Wysoczański aptek.

Składy są na prowincyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. (1180 5-12)
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w o g r o d z ie  na W ie lo p o lu  pod Nrem 18. 
Rozsyła się takie za zaliczkę. 1610 2 6)

^ h św ia d c z a m  niniejszem — iż żadnych 
długów nie zaciągałem oraz żadnych 

weksli dotychczas nie podpisywałem. — 
Gdyby więc jakie obligi lub weksle z moim 
lnb mojego pełnoletniego syna Stanisława 
Podpisem się okazały, takowych płacić nie 
będę. Hieronim Romer,

(1591-3-3) właściciel dóbr Markowce

Piekarnia
jeB t pod korzyhtuemi warunkami do 
w y d z ie rżaw ien ia  w B o c h n i  przy 
u licy  Róż&nnej. B liż szy ch  szczeg ó  
łów  d z ie rżaw y  u d z ie la  w łaśc ic ie l p ie 
k a rn i  pod N r. 937 . (1 5 6 0  2-3

IWONICZ
Zakład zdrojowo - kąpielowy (stacya kolei Transwersalnej), o wodach 
silnej szczawy alkaliczno-słouej, jod i brom zawierającej, urządzony według wszel­

kich wymogów i postępu, 
otwiera porę kąpielową dnia 30 maja r. b.

Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya. (1332-11-)

Skład Nasion i Herbaty
w K rakow ie, p r z y  uf. S ław kow sk ie j 

p o d  Hr. tO ,
poleca:

Rzepę pastewną olbrzymią t. z. Tur 
nips angielski, litr 84 ct., 1 klgr. 1 zlr. 
20 ct. Rzepę pastewną scierniankę litr 
50 ct., 1 klgr. 72 et. dbubiu żółty do 
zasiewu na zielony nanóz.

Świeży transport Herbaty Chlń 
sklej w wyborowych gatunkach poleca 
po cenie: Herbaty familijne po zlr. 2’30, 
2'80, 3-30, 3’80, 4’30. Kwiat (Pecco) zlr. 5. 
Okruchy z najlepszych gatunków po zlr. 
1’70 i 2 zlr. za ł/s kilo.

Koniak kuracyjny (Cognac vieux) w 
całych butelkach po zlr. 2 50 i l -50

Słynną Maść Aachener Tlier- 
mensalbe, przeciw martwym kościom 
i stwardniałym gruczołom u koni. Słoik 
kosztuje 4 zlr. (1609-2 10)

iiewa— — w — w gJoejtBUłcaeiŁM!imiB8»

ZABAWKI
F ro e b lo w sk ie , łam ig łó w k i, la lk i, 
u k ła d a n k i, k am ien ie  p a te n to w a ­
ne now e, w ózk i, kon ie , se rw isy  
b la sza n e  i p o rce lan o w e , w elocy- 
pedy , u zb ro jen ia , trą b k i, m u zy k i 
i g ry  to w a rz y sk ie  d la  dziec i i do ­
ro s ły ch , w  zn ak o m ity m  w y b o rze  

p o leca

Wilhelm Fenz w Krakowie.
Z am ó w ien ia  zam ie jsco w e  o d ­

w ro tn ie . (1 4 4 4 -7 4 -)

1

Woda
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B Zegiestowska, itd
nadchodzi co tydzień z najświeższego czer­

pania do GŁÓWNEGO SKŁADU

W. Groldwassera
w Krakowie, Rynek główny Nr. 5.

Równocześnie polecam me wyboro­
we gatunki cukru, kawy, herba­
ty i win, jakoteż wszelkie towary 
kolonialne po n a j ta ń s z y c h  cenach.

Bilińska, (1408-5-8) 
Emska,
Franciszka Józefa, 
Franzensbadzka, 
Friedrichshaller, 
Giesshflbler, 
Gleichenberska, 
Bnnyadi Janosz, 
Iwonicka, 
Earlsbadzka, 
Kissingen Rakoczy, 
Krynicka, 
Rarienbadzka, 
Rorszyńska gorzka, 
Szczawnicka, 
Selcerska,
Vichy,
Wiktorya gorzka, 
Żegiestów

Weba King.
K ró tk a  trwałość płótna (wskutek chemi 

omego bliohowauia) spowodowała nas do 
wyiąbaiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadjęoej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepsza, najtrwalszą i najtańszą matery* na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak Jest 
urzędowo oohronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Weba King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 oentym. szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . . złr. 7-— 

1 sztukę 88 oentym. szerok na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j........................................ „ 8-50

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 196 oentym. szerok. na 
włoskie ł ó ż k a .................................. i2‘80
C e l e *  p n e k o a a a t a  a l f  o  g a t a a *  

k « i  p » » e i j r łB « j t  b e z p ł a t n i e  p r ó b .  
k i  w a a y a tk i łh  R a t u b ó w .  (1454 21-j

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13- 14.

Z A R Z Ą D
C egie ln i parowej i fabryki  

wyrobów glinianych

Maurycego Barucha
w Łagiewnikach pod Krakowem,

zaw iad am ia  S zan o w n y ch  P P . w łaśc ic ie li dom ów , in ży n ie ró w  
i b udow niczych , iż :

od dnia 1 czerwca r. Rn ceny 
cegły wszystkich gatunków 

znacznie zniżyf9
o ra z  p o d a je  do w iadom ości, że  z a o p a trz y ł m ag az y n  w  do­
boro w e p iece  p o lew y  z w y k łe j, k o lo ro w e j, j a k  ró w n ież  n a j ­

lep sze j p o rce lanow ej

po cenach bardzo zniżonych,
zam ó w ien ia  p rz y jm u je  b iu ro  fab ry cz n e  p rz y  m ły n ach  p a ro ­

w ych w  P o d g ó r z u .  (1 07 5 6)

C en n ik i i w zo ry  ro z sy ła  s ię  n a  żą d an ie  b ez p ła tn ie  i franco .

MAGAZYN BŁAWATNY f KONFEKCYJ DAMSKICH
J. S o b o l e w s k i e g o

tr  K R A K O W I E ,
poleca wielki wybór nowości z pierwszorzędnych fabryk w wełnie, jedwabiach, 

aksamitach i m ateryałach do prania,
oraz gotowe

suknie, paleto ty, płaszczyki, rotundy, okryeia i żakiety. 
Płaszczyki dla panien w wieku od 8 do 16 lat. 

koronki wełniane ręcznej roboty.
Z a m ó w i e n i a  przyjmuje i wykończa podług modeli francuskich w własnej

pracowni. (1124-9-10)
\W *  Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie franco.

t

EHIJITABLi:
Towarzystwo ubezpieczeń na życie Stanów Zjednoczonych w Nowym Jorku, założone 

w r. 1859, koncesyonowane w Austryi 11 października 1882 r.
Jeueralna reprezeutacya dla Austryi w Wiedniu, I., Elisabethstrasse 10.

Stan ubezpieczeń r. 1884 złr. 773 5 milion. 
Nowe ubezpieczenia „ „ 212 „
Dochody z premij „ „ 37-5 „

Majątek r. 18P4 . . . .  zlr. 145 milion 
Zobowiązania * . . . .  ,  111 „
Zysk po nad praw. zobowiąz. „ 34 ,

Na pokrycie zabezpieczonych w Austryi złożony jest w banku Union w Wie­
dniu depozyt poręczenia 105,000 złr. w obligacyach c. k. pożyczki państwowej 
renty odsetkującej się z 5%-

Towarzystwo zawiera wszelkie rodzaje ubezpieczeń kapitału na wypadek 
śm ierci, ubezpieczenia posagowego, ubezpieczenia dzieci, tudzież ubezpieczeń rent 
za stałe i tanie premie bez zobowiązania dopłaty ze strony zabezpieczonych. Cały 
zysk należy do zabezpieczonych i wypłaca się gotówką przy zwykłych policach już 
przy drugiej wpłacie premij, przy połowach tontin i przy całych tontinach zebrane 
w końcu peryodu. Wszelkie police Equitable są po 3 latach niezaprzeczalne, to jest 
Towarzystwo wypłaca ubezpieczoną sumę po tym czasie także w tym wypadku, 
jeżeli śmierć nastąpiła wskutek samobójstwa, pojedynku lub przekroczenia prawa 
i jeżeli niektóre podania we wniosku okazały się nicprawdziwemi.

Objaśnień i prospektów udziela najchętniej nasz jeneralny ajent dla Galicyi 
p. Leon Felnlurh w Krakowie. (1428-6-6)

Zakład wodoleczniczy firenzon
pod Głreill II. D unajem  (w Górnej Austryi)

Leczenia elektryczne i dyetyezne, taki.i kąpiele elektryczne, guiecenie. Jazda koleją Zacho­
d n ią  Elżbiety, stacya Amstettin z Wi< dn a 5 godzin, pa'owcem. it.cya  (irein, z L ncu 3 godz ny. 
P o ra  od 15 kw ietnia do konca października. \ a  wiosnę 1 w je sien i tańsze 
ceny. Tuż w poblóu lasy śwnrkowe. Wielkie pływalnie na wolnem powietrzu. Pensyonat
<“ n ł ’ • • (859 15 15)

Ubjaśnn ń i prospektów udviela zarząd kąpielow y Mreuzen i » r .  inert. Otto
P lelschanderl, właściciel i kieruj. Ukarz kąpiel, w Krtuzen, w zimie Wiedniu I., Plankengasse 7.

złr.

Zarząd arcyksiąźęcej piwnicy w Villany
dzierżawca Wilhelm Schuth 

poleoa snuje c z e r w o n e  i b i a ł e  w i l ia  R i e s l i n g  w y b ó r  
n e g o  g a t u n k u  po następnie oznaczonych cenach:

Cżerwone wina.
C a b in e t  w wielkich butelkach IZ 0 70 l i i r . ....................................

„  ICO li, rów w b e c z k a c h ......................................................
A n s s t ic h  w wielkich butelkach zz 0 70 litr. . . . . . '

, ,  100 litrów w b e c z k a c h ...............................................................
g a t u n k u  w wielkich butelkach zz 0 70 litr. . . . . .

, ,  ICO litrów w bec,.kach . .............................................
100 litrów lekszego gatunku w b e c z k a c h ....................................

Białe wina.
R i e s l i n g .

A u s b r u c l i  w małych butelkaćh zz 0 35 litr..............................................
, ,  100 litrów w b e c z k a c h ......................................................

C a b i n e t  w wielkich butelkach zz 0 70 litr. . . . ! . '
,< 100 litrów w b e r z k a e h .............................................

A u s s tic l i  w wielkich butelkach zz 0-70 litr. . . . . .
«  100 litrów w beczkach . . . ■ ....................................

I .  g a t u n k u  w wielkich butelkach zz 0-70 litr . . . . ' .
_ , ,  100 Itrów  w b e c z k i c h ......................................................

ICO litrów wina btołuwego w beczkach ....................................

Wal. austr.
1 centów - 

100 „
-  . 7
.70

44
30

1
180

1
100

88

44
30

*• gatunku w wielkich butelkach 
, ,  100 litrów w beczkach

Burg'iindzhie.
0.70 litr. , 88

80

Zam.wieuia należy aiies.W ać: K r z h e r z o g l i c l i e  H c l l e r e i  P i t c l i t e r  W i l h e l m
** , **®.ny« I n g a r n .  Ceny w walucie au,tiyjackiej nett* za poprzednią g tówka
lub za zaliczką. Yiliany j . s t  stacyą pocztową, ttlg ia fo w ą  i kolejową. (1568 3 8)

C. k. iiprz. R-alie. akcyjny

BANK H I P O T E C Z N Y
wydaje W6 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

asjrgnaty kasowe
4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
41, ,, „ „ 6071 17 77 17

L w ó w ,  d m a 7 s ty czn ia  1884  r  (5 0 3 -2 2

(Pr<c« iruk nie będzie płacony). Dyrekcya.
Zniżone ceny*

R ep rezen tacy a  pilzneńskiego brow aru  M ieszczańsk iego
(Biirgerliches Brauhaus .

J ó z e f  R a p o p o r t  w  K r a k o w i e ,  R y n e k  4 3
zawiadamia Szanowną Publiczność, że sprzedaje

piwo pilznuń. z browaru Mieszczańskiego
W I l I l t A l b a i i ł l  ćwierć lilra  8 ct., p ó ł litra  

ś " "■  śW ■ ■■ ĆNW NN 1 0  cent., cały  litr  33 cent.

Kupującym 100 butelek naraz ódstępuje się rabat
Zamówienia z prowincyi wykonywa się najstaranniej za zaliczką należytości. 
Kaucyę za flaszki po 5 i 8 cent., która w powyższej cenie nie jest wliczona, 

zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek. (1341-13-50)

w r  Zniżone ceny. ~9Ęk
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^ a i e l a  p r e Z e r W s (
przeciw •

niszczeniu przez moli.
R uja  p rrie rw atyw a przeciw niszczeniu przez m oll daje najpewniejszą ochro­
nę w celu ochronienia sukien zimowy ch, futer, mebli itp. przed i adzwyczajnie szkodliwem 
zalęganiom moli. Złożone jest z najskuteczniejszych szczególności w ten sposób, że zu­
pełnie spokojnie można polegać na je g o  niezaw odnem  dzia łan iu .

A n diel's  D rogu erie
, , z u m  s c h w a r z e ń  I I  u n <1 ‘ ‘ ,

Hus- (D om in ikaner-)  G asse  w Pradze .
W HHAHOWIK mają na składzie pp Ant. H aw ełka  kupitc, oraz aptekarze 

E), H adler, J .  Trauczyńskl, K. Itockm ar. (1267-4 8)
’Składy na prowincyi wszędzie, gdzie wywieszone są odnośne plakaty.

Ja Anna Cslllag
z mojemi olbrzymio dlugiemi włosami Loreley, które 
wskutek używania wynalezionej przezemnie pomady na 
porost włosów w przeciągu 14 miesięcy dosięgły 
dłagości 1*5 cmtr. i tak bujnie rosły, że z powodu cięż­

kości trzeba było wyciąć 3 kosy.
Ta pomada na porost włosów rozbieraną była 

przez najsłynniejszych znawców wydziałów lekarskich i uzna­
ną została niotylko jako zupełnie nieszkodliwa, ale także 
w swej własności jako doskonała. Podnosi ona porost 
włosów, wzmacnia włosy i jest najpewniej­
szym ś r  tikiem przeciw wypadaniu włosów, 
również doskonale skutkuje na łysinę i rzadkie wło­
sy w brodzie i wasach. (1364-7-8)

Anna Cslllag:.
Rozsyłka na wszystkie strony za poprzedniem otrzyma­

niem kwoty lub za zaliczką.

Csillag & Comp. w Budapeszcie,
K ónignganse A r .  2 6 .

Cena słoika 50 ct., 1 złr., 2 złr., z opisem użycia.
Rozbiorowo chemicznie zb ad an a  i polecona p rzez  panów :

I>ra T. Wernera, d y re k to ra  ch em iczn ego-rozb iorow ego  i  politechnik  
cznego za k ła d u  tr  W ro c ła w iu ;

Dra Leona Llebermanna, p ro fe so ra  i  k ierow n ika  ch em iczn o-roz• 
b iorow ej kr. węg. p a ń stw , s ta c y i  do św ia d cz, w  B u d a p e szc ie ; 

Józefa Szawczuka, p ro fe so ra  chem ii w  B u dapeszcie .
Główny sk ład  w Krakowie u p. E. S tockm ara , aptek.

I
Karol Knlm i Sp. w Wiednia

mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby

pióra stalowe do pisania i rączki.
Znany doskonały gatunek , baid/.o o’ fi ty wybór na każdy cel 

po różnych cenach, ciągle pomnażany nuwemi g-ituakami.

D o s t a ć  m o żn a  w e  w s z y s t k ic h  h a n d la c h  m a -  
t e r y a l ó w  p is e m n y c h .  (i-i2 24)

£  C Z I G E L K A ^
ZDRÓJ LUDWIKA 

S z c zaw a  a lk a l ic zn o -so ln a ,  jod zaw ie ra jąca .
Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości węglanu sodu 

pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych całej Europy, wy­
szczególniająca się wieiką ilością żelaza i nader obfita w kwas węglany. Wodzie 
tej co do przymiotów nie dorównywa żadna z alkaliczno-solnyeh 
szczaw, a woda ta ze wszystkich wód mineralnych jod zawie­
rających jest najprzyjemniejszą do picia 1 najłatwiej by­
wa znoszoną.

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniach żo­
łądka, kiszek, pęcherza, płuc, w gruźlicy, w przewlekłym 
wrzodzie żołądka, w wolu i we wszystkich postaciach zołzów, jak
również w następstwach przymiotu. (1306 6-12)

Napełnianie i rozsyłka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju Czl- 
gelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju darmo.

Główny skład rozsyłkowy u A. MFSZAMSKIEGO w Grybowie, 
dla Galicyi, Bukowiny, Rumunii, Królestwa Polskiego, Rosyi i półn. Niemiec.

Cena skrzynki zawierającej 30 flaszek, loco skład główny, wynosi 6 złr. w. a.

K s ię g a r n ia  K a to lic k a  
w  P ozn an iu

wydała włusnym nakładem i poleca:

W ieniec p ie śn i po lsk ich
z towarzyszeniem fo r te p ia n u . 

Opracował ST. KIRZYA8K1.
Cena 1 zlr. 20 ct. Za nadesłaniem naleiy- 
tości naprzód opłatna przesyłka. (1390 6-10)

K S I Ę G A R N I A ,  
SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA 

NUT MUZYCZNYCH
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie

p o leca  w ie lk i w y b ó r k s i ą ż e k  n a  
p r e m ie ,  ozd o b n ie  o p ra w n y c h , z 
nap isem  złoconym  : „ N a g r o d a  
p iln o śc i* 4, w  cen ie  od 2 0  cent. 
i w j ż e j ,  o raz  o b r a z k i  n a  se tk i 

od  3 0  cent. i w y żej.

B io rący m  n a  p ro w in c y ę  n a ra z  za  
5 z łr., o d sy ła  s ię  fran co . (1338-5-5)

2. WYDANIE.
R a d t c a l e  H e l l n n g  

d e r  J P o l l n t i o n e n
und der Impotenz (bez lekarstwa). Księgarnia 
H a b e r  *  L a h m e  w W ie d n ia , S ta d t,
Berrengasse 6. Cena 1 złr., pocztą 1 złr. 10 ot.

(1162-7-30)

OGŁOSZENIE.
Na mocy upoważnienia c. k. Rady szkol­

nej okręgowej wzywam, chęć ubiegania 
się mających, aby się na dzień 1 lipca 
1 8 * 5  r. o godzinie 10 zrana zgłosili do 
Dworu wsi W ęgrzce, gdzie odbędzie się 
Ile y tacy a na wypuszczenie w przedsię­
biorstwo budowy domu i innych nbikacyj 
na gruncie szkolnym. Plan, kosztorys i wa­
runki licytacyi są do przejrzenia na miejscu. 

(1603-3-3 Stanisław  Z aleski,
przewodniczący Rady szk. miejscowej.

Klej stolarski
dostarcza na.jta-iiej H . H a i p a r e k  w E n l n e k  
na M o r a w ie .  (16L1-2-10)
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1 MISS CORA DIE LOEWENBRAuT

IMlss Cora K™"'
Codziennie wielkie karmienie o|godz.f4, 6 i 8 wiecz.

jPC~:W |niedziele 31 czerwca nieod- 
w ołainie^ostatni d z ie ń .^ -^ l (1607-4-4)

KAWA
dla konsumentów wprost pocztą w paczkach 
po 43/4 kilo netto, najlepsze, wonne, silne, 
niefalszowane gatunki za zaliczką z ocle­
niem i opłatnie. (1042-9-)

Za 1 kilo netto 
Perłowa Ceylon najl. wielkoziar. złr. 1*92 
Arab. Mocca prawdz. wyborna . . „ 1*78
Cuba wielkoziar. najlep........................ 1’76
Ceylon plant, ciomnonieb. wielkoz. „ 1*66 
Laguayra, zielona, wyborna . . „ 1’62
Portorico, zielona, najlepsza . . „ 1’58
Perłowa Costaricca, zielona, silna „ 1’54 
Menado (złota jawa), wyborna

w s m a k u ......................................... „ 1’50
Perłowa Manilla żółta, dob., wielka „ 1’46 
Egipt. Mocca, żółta, ognista . . „ 1’42 
Jawa  najlep., jasnozięl., mocna . „ 1’38 
Domingo wielkoziar. wyborowa . „ 1’36 
Campinas najl. Santos b. dobra . „ 1*28 
Rio najlep., wydatna, mocna . . „ 1 2 2  
Jamaika smaczna, silna . . . . „ 1-18
Bahia wonna i mocna . . . . „ 1*14
Afryk, perłowa Mocca brunat. dob. „ 1*10 

Przy zamówieniu oryginał, bel po 50—60 
kiło sprowadź, koleją o 10 c. na kilo taniej 
opłatnie i z ocleniem do najbliższej stacyi 
wolejowej adresata.

O liw a  s t o ł o w a
zupełnie czysta nicejska oliwa z oliwek, 
jasnożółta, łagodna, słodka, 5 złr. 20 ct. 
za netto 4 kilo w blaszance z ocleniem i

opłatą pocztową.
W IN O  M A L A G I

najlepsze, bardzo stare, słodkie, mocne,
3 złr. 50 cnt., Lacrima złr. 6’80, Sherry 
7 złr. 20 ct., Frontignan 5 złr 60 ct. Afa- 
deira 5 złr. 20 ct., Muszkatołowe 5 złr. 
20 c t., Marsala 5 złr. 60 c t ,  Wermuth 

złr. 80 c t., Cypryjsicie 4 złr. 40 ct., 
wszystkie wina w najlepszym odstałym 
towarze naturalnym za baryłkę 4 litr. po­

cztą za zaliczką Z ocleniem i opłatnie.

R. Maiti w T ry eśc ie .



6 C Z A S  z  Niedzieli 21 Czerwca 1885.

io w o s c . m o w o s c .

Świeżo w ysz ły  z  druku
• najpiękniejszych 130 i najulu 

"  bieńszych aryj i melodyj z 35cin
*  oper i operetek, zawierające:
*  Carmen. Opowieści Hoffmana. Stra-
*  szny dwór. Dzwony z Cerneyille. 
© Chusteczka królowej. Gaskończyk. 
© Pani Favart. Indigo. Boccacio. Fa- m tinica. Donna Jnanita. Wesoła woj- 
T  na. Książątko itp. itp.
*  Do nabycia we wszystkich księ- 
^  garniach. Cena 90 ct. Skład głó-

wny w księgarni J. Leona Por- 
H desa we L w o wi e .  (1616)

1 ukończoną obecnie VI. 
“ I t l l l C I l l  klasą gimn., życzy sobie 
gdzieś na wsi w kraj a lab 'za granicą udzielać 
korepetycyj dzieciom z klas szkół ludowych lub 
dwn pierwszych gimoazyal. przez czas feryj szkol­
nych. Łaskawe zgłoszenia przyjmuję pad adres. 
A .  H .  8 .  poste restante K r a k ó w .  (1652-1-3)

Kancelarya adwokata
Dra Władysława Wilkosza

znajduje się obecnie p r z y  u l i c y  
Szpitalnej w domu pod
Mfr. 6, I. piętro. (1651-1-6)

Handel papieru 
KAMILA BAUMA w Tarnowie

potrzebuje (1619-1-4)
praktykanta zamiejscowego.

Majątek
większej rozległości, w pobliżu mia­
sta i stacyi kolei, JC S t d o
s p r z e d a n i a  W całości lub poje­
dynczych folwarkach. — Szczegółów 
zasięgnąć można, adresując: IF IIa -  
c z y l i s k a ,  ulicy Ormiańska L. 55 
we L w o w i e .  (1618 1-3)

Rnlo 7ohńu# w8zeIkieg° rodzaju, na D U IC  £t£UUvw wet jeżeli zęby są dziu­
rawe i nadpsute, nsunięte będą natychmiast 
i stale przez słynny Indyjski w yciąg1, 
który z powodu swej doskonałości powi­
nien się znajdować w każdym domu.

Jedynie prawdziwy we flaszeczkach po 
35 i 70 cent. w K rakow ie u apte­
karza W. R edyka. (1 6 1 7 -1 -1 6 )

w i G D e i ;  w i E D E i ;
N O W O Ś Ć !  N O W O Ś Ć !

^  40  sztuk  'M E

S z t u c i e c  s to ło w y
za 9 zlr.

Najnow. wynalazek w dziedzinie przemysłu.
Praw dziw e srebro  zby teczne!

Nowo wynalezione naśladowanie s re b ra  „Pho- 
nix" należy dobrze odróżnić od metalu Britania.

W całej Europie patentowany „Pfconix* je s t 
rzeczywiście trwałym, nie rozbije się nawet przez 
oderzen ie  o kamień i żelazo, zostaje zupełnie 
biały, nawet gdyby cały rok leżał w occie lub in­
nych gryzących płynach, dlatego przez wstrzyma­
nie grynszpanu jes t zdrowy a od prawdziwego 
srebra trudno go odróżnić. Te sztućce stołowe 
„Phonix" są niezbędnym sprzętem domowym w 
każdem gospodarstwie pańskiem i obywatelskiem, 
dla restauracyj i kawiarń, hoteli i wogóle wszel­
kich gospodarstw biednych czy bogatych. Kom­
pletny serwis stołowy z „Phonixu" składający się 
z 49 sztuk, a mianowicie:
6 noży stołow. z doskonale nitowanemi ostrz. stal. 
6 ciężkich patent, łyżek Phftnix,
6 „ „ widelców Phonix,
6 „ „ łyżeczek „
6 „ n do ja j,
6 wspaniałych kubków do jaj,
1 ciężk. piękn. sitko do herbaty,
1 „ „ chochelki,
1 „ „ chochli,
6 „ „ sztućców na noże,
2 wspaniałych lichtarzy stoł.
1 „ cięzk. tacy,
1 „ syp eln. i pieprzniczki,
razem 49 sztuk można sprowadzić jedynie i wy­

łącznie przez wiedeńską protokółowaną firmę
Universal-Yersandt-Bureau 

Ottakringer Hauptstrasse 140, Wien.
za gotów ką lub za zaliczką 9 złr. Są także za 
tę  cenę 72 sz tuk  sztućców Britania. Kto zatem 
chce mieć piękny trwały towar, niechaj się uda 
do powyższej firmy. Za dobroć ręczy się a towar 
niodpowiedni będzie wymieniony. (1597-1-5)

!! Terno zlr. 6000!! 
zlr. 6 0 0 0  terno!!

3 c ze rw c a  w Budapeszcie  wyciągnięte 
i 5 cze rw c a  b. r. w kasie  loteryjnej

w Budapeszcie  wypłacone.
Ja  Maciej Hoclistetn w Budapeszcie 

Franigasse \r .  4 ,  drzwi \r . »  zamiesz­
kały, jestem  szozęśliwym wygrywającym, który 
za łaską Boską i pomocą utalentowanego mate 
m atyka p. Jana Mihalika w Budapesz­
cie, Merepeserstrasse Mr. 34, I. p. Mr. 
3, na otrzymane od niego liczby 1, O, 
13, w ciągnieniu berneńskiem 3 czer­
wca b. r. wygrałem 6000 złr. Na te  li 
czby postawiłem w kolekturze Fr. Iieutscha 
w Budapeszcie 1 złr. 25 c. secco, k tóre też 3go 
czerwca w berneńskiej loteryi w yszły, a za po- 
pośrednictwem p. Mihalika otrzymałem po odtrą­
ceniu odsetek owe 6000 złr. Byłoby ml bardzo 
przyjemnie, aby każdy wątpiący o prawdzie mo­
jego  orzeczenia przekonał się osobiście u mnie, 
gdyż wtedy mógłbym każdemu powiedzieć, że 
tylko p. Mihalikowi zawdz ęczam to wielkie szczę­
ście, jakie mnie spotkało. Także kollektor Leutsch 
poświadczy prawdę mojego twierdzenia. Zwracam 
więc uwagę wszystkich moich przyjaciół i zna­
jomych, niemniej innych osób na radę i pomoc 
p. Mihalika — oby go Bóg jeszcze na długie la­
ta  dla dobra ludzkości zachował. (1601)

Pozostaje z szacunkiem
Maciej Hochstein 

Kto chce korzystać z rady p. J .  Mihalika, 
matematyka w Budapeszcie, kerepe- 
■erstrasse Mr. 34, 4. p. Mr. 3, niechaj do­
łoży dla odpowiedzi marki listowe na 15 ct.

P i e s  l e g a  w  j
czarnej maści, dobrze tresowany, w dru- 
giem poln, jest do sprzedania. — Wiado­
mość w K r a k o w i e  przy ulicy P a w i e j  
pod Nr. 26. (1620 1-3)

K ufry i torby podróżne, czapki płó­
cienne, rzem ienie do pledów, p łasz  
eze gumowe męskie i damskie od 9 złr., 
k alosze rosyjskie letnie, parasole, 
kaftan ik i siatkowe od 80 c. i damskie 

Jersey  poleca w wielkim wyborze 
M A G A Z Y N

J. Zaplatalskiego w Krakowie,
Rynek, linia A —B., Nr. 37, 

K raw aty męskie (plastrony) za pół tu­
zina ct. 75, ct. 90, złr. 1-25 i złr. T50. 

Tutki rosyjsk ie  „lloublon“ w pu­
dełkach 1000 szt. złr. 1‘40, 100 szt. 15 c. 

!!! R y d la  Pulsa w arszaw skie !!!
(1629-1-6)

Szczęście  sprzyja
z pewnością każdemu, kto pełen zaufania 
nadeśle natychm iast swój d o k ła ­
dny adres pod literami: I>. 4 8 0 0  
H auptpost Dresden. (1570 1-2)

Panna służąca
uzdolniona, z kilkuletnią p rak ty k ą , poszukuje 
miejsca od 1 lipca b. r. A drts pod lit. A .  K .  
poste restante Krabów. (1556 3-3)

Wina Szampańskie
m a r k a

Charles Denis Freres
tudzież

WINA SZAMPAŃSKIE
własnej pielęgnacyi, od trzech lat w na­
szych piwnicach wyrabiane, nie u stę­
pujące w niczem  winom  fran­
cu sk im . rozsyłamy w koszykach lub 
paczkach (1423-5)

po 6 butelek z a  z ł r .  12— 15.
K. R z a c a  ł Ctimiirski

W KRAKOWIE.

Od lat 20  is tn iejąca w Krakowie

szwalnia i skład gotowej bielizn;
Salomei Reichmaim

obecnie przy ul. Floryańskiej pod Nr. 21, 
poleca Szanownej Publiczności bieliznę męską, 
damską i dziecinną własnego wyrobu, najstaran­
niej wypracowaną, niemniej bieliznę z fabryk 

zagranicznych.
Obstalnnki z własnego i dostawianego ma- 

teryału wykonywa się najstaranniej i w najkró­
tszym czasie według najlepszych i najświeższych 
modeli, przyjm uje się 'zamówienia na wyprawy 
ślubne i wszelkie hafty.

Są również na składzie: 
Pończochy i wszelkie wyroby oczkowe z 

pracowni „W iktorya" w K rakow ie, jakoteż za­
graniczne (1287-8-)

Dei*

beste Motor
Friedrich & J a ffe

Fabnik=Wien, III. Haupfstn 109.

Jako  niezrównany radykalny środek przeciw

grzybowi domowemu
za poręczeniem jak o  jedyny wybornie uznany 

środek powlekający wszelkie drzewo przeciw 
gniciu, wilgoci, stoczeniu od robaków, 

tworzeniu pleśni, 
polecamy nasz od 10 lat zbadany i wyłącznie 
uznany c. k. a przy w. i k ilkakro tn ie  odznaozony

Dr. H. Z e re n e ra  Antimerulion
prócz tego nasze bezpieczne od ognia, 

publicznie wypróbowane powłoki ko­
lorowe z wodnego szkła, papę dacho­

wą, nieprzemakalne nakrycia.
Hoyer & Kuhn, chem. fabryka

w  Viednin, X., Bex. (1044-1118;
Skład w Krakowie ma p. Pr. Lenert.

Berneńskie małerye
z prawdziwej wełny w trwałych tylko mo­
dnych wzorach na suknie męzkie, 1 do 8 
metr. d łu g ., metr po 1 do O złr.
rozsyła za zaliczka znany jako rzetelny i
uczciwy s k ła d  F a b ry czn y  su k ie n

mi i h o f m
w BERNIE (BrUnn).

Próbki na żądanie opłątnie. (1567-2-10)

"GlASER

MŁYNY FAV0R1TA i WYRZUTOWE
machiny do ła m a n ia  kamieni

codzienna działalność od 500 do 50,000 
kilogramów, do łamaDia, sproszkowania 
i szrotowania wszelkich materyałów kru 
chych, twardych, ziarnistych lub łycza 
stych n. p. kamieni, kości, zboża, części 
do garbowania i farbowania, chemicznych 
wytworów, soli, wełny, korków i t. p. są 
do nabycia we fabryce machin pod firmą

II. R. Gt lii ser.
w Wiedniu, Mariahilferstrasse 88a

(1177-5-5)
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Pracownia kamieniarska 
Fit 111 AM A HOCHiTIU A

w Krakowie przy nlicy św. Gertrudy,
zaopatrzona jest w IAGROBKI z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry­
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo­
zaikowe ogniotrwałe. Ceny znaczn ie znlżone.(1522 21 40)
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r 'ABRICOTINE
t Likier wytworzony z wybornego owocu moreli, przyjemnego smaku i pomagający £
4  trawieniu. ♦
♦  Fałszerze podrabiają tylko produkta, które p o z y sk a ły A ^ r ^ ^  4
T  u publiczności dla swych zalet znaczne powodzenie. I dla v  t — *
- tego śpieszymy uprzedzić publiczność używającą nasz ♦

likier, źe istnieje mnóstwo likierów pod różnymi nazwi- . 4
skami naśladujących prawdziwą ABRICOTINE, aby wy- ą
magała nasz własnoręczny podpis na etykiecie jak obok ENGhien LES Bains 4

W K rn łr^ ie  w PP. Remain* i H ondrichai w sklepie korzennym p  Hawełki. O
Marka fabryczna złożona w Austryi. (964 6-)

CENTRALNE BIURO
W M 1JH U  1 IE S K K M

Władysława Grabowskiego
w Krakowiej w Pałacu Nr. 7, przy ulicy Wis'lnej.

m r
w *
w

ogłasza do wynajęcia:
3 sklepy i 5 pokoi, które mogą być 
albo razem wzięte, albo pojedyncze. 
8 pokoi na ul. Starowiślnej, stajnia
1 wozownia.
2 pokoje frontowe na parterze. 
Duży skład murowany.
6 pokoi na I. piętrze blizko Rynku. 
5 pokoi na parterze.
5 lub 6 pokoi na II. piętrze. 
Mieszkania na letnie miesiące u- 
mebl. lub bez mebli.
Pojedyncze pokoje umeblow. z wi- 
ktem na ul. Floryańskiej.

poszukuje do wynajęcia:
Od 1 lipca.

Pokoju na parterze przy Rynku. 
Sklepu nie dużego blizko Rynku. 
Lokalu na pracownię malarską.
1 pokoju i kuchni blizko miasta.
4 lub 5 pokoi blizko plant.

Od 1 października.
2 pokoi, przedpokoju i kuchni na 
czystej ulicy. (1262-8-)
3 lub 4 pokoi, przedpokoju i kuchni.
5 lub 6 pokoi na I. p. lub parterze.

Austryacko- Węgierski Bank.
Przypadająca za p i e r ws z e  półrocze 1885 roku 

(dwunasty kupon dywidendowy) na każdą akcyę
Au§tryaeko-Weg:iei'§liie^o Banku
dywidenda w kwocie

ośmnaścle złr. w. a.
może być podniesioną począwszy od Igo lipca b. r. 
w głównych zakładach w WitMlllill i Bllda- 
peszele9 tudzież we wszystkich filiach 
Austryacko-Węgierskiego Banku. ( 1594)

Wiedeń, dnia 11 czerwca 1885 r.

AUSTKYACKO-WĘGIEKSKI BANK
A. M o s c r ,

gubernator.
K e r s t i i i g e r ,  JLeonł iardt ,

jeneralny radca. jeneralny sekretarz.

Dfolla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,

nm &
O S T I I X K Z K M I  K.

jeżeli na etykiecie k  tżdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A. Molla.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczyw szyrh clre- 
pieniach żnłądlia i łne- 
wlów brzusznych • kurczach 
żołądka, zafleermiMLiu agadase, 
chroniczne>n zaparciu stoi 
ca, w cierpieniach wątroby za­
stojach krwi l hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym pr szkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętow anego orygin aln ego pudełka 1 z łr . w. a.

Wódka francuska i sól
Jako wcieranie do skutacznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu ełowy, uszów i zębów, jako  kompresy wa wszelkich skal;cze 
nia .h i ranach, zapaleniach i wizodach. W e w n ę t r z n i e  z » odą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozw olnieniu.—  Flasz ta  z doskonałym opisem 8 )  cent.
Tylko p ra w d ziw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

tr podp is i znak ochronny AL>łla.

Alej tranowy MKrohn & Co.
w Bergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpow iedn'ejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tuuz tż  dla popra­

w ie n i  ogólnego odżywienia wątłych dzieoi.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

Flaszka z opisem  u życ ia  kosztuje 1 z łr . w. a.
Główny skład w ysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben.

Albert Eker
zawiadamia osoby interesowane, że 
jak w roku zeszłym tak też w obe­
cnym podejmuje się udzielać przez 
miesiące letnie, w Galicyi lub Kró­
lestwie Kongresowem, gruntownej 
nauki najnow szych tańców  
bądź zbiorow ych bądź poje­
dynczych (solo) oraz u k ład u  
salonow ego i nieodzownej gl-

  m nastykl. Życzących sobie mo-
jego w tym celu przybycia — upra- 
szam o łaskawe porozumienie się 
listownie pod adresem: K raków , 

~  ul. św. Tom asza Ł . 8, p ie rw ­
sze p iętro .  (1553-3-3)

C. k. Zakład wodoleczniczy
w  K r y n i c y

pod kierownictwem 
Ebersa, otwarty od 
końca września.

Dra Henryka 
15go maja do 

(1465-8-27)

CHŁOPIEC
w wieku lat 14, zamiejscowy, znaj­
dzie z a r a z  umieszczenie w handlu 
I. Rojfeowskłego w Kra­
kowie. (1602-2-2)

H le k o
kwaśne wyborne, wystane na lodzie, sło­
dkie, prosto od krowy, świeże masło, cbleb 
razowy i biały domowego pieczywa, poleca 
Szanownej Publiczności (1503 6-18)

Teresa IVeege
w własnym ogrodzie przy ul. Lubicz 1. 30.

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również wiedeńskiej z zakładh 

M a u r y c e g o  H a y a
dostać można

w aptece „pod Gwiazdą"

Konstantego Wiszniewskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(1031-10-1

Jaworze
NA SZLĄZKU AUSTR.,

Z akład  w odoleczn iczy  I żęty- 
czuy, kąpiele igliwiowe, massage, gim­
nastyka, urząd pocztowy i telegraficzny, 
Lekarz kierujący Dr, S m o le ń s k i  
Zakład otwarty od 1 maja do paździer­
nika. Wiadomości udziela i prospekta roz­
syła na żądanie In sp ek cya  Z a k ła ­
du w Jaw orzn (Ernsdorf), stacya kolei 
północnej Bielsk (Bielitz). [705 9-12]

RMcra 
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
zębów oraz do ntrxymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka SS ct.

K. T iichler, aptekarz 
W. Rossler’s Nachfolger 

w Wiedniu I  Regierungsgasse 4.
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Kedyka 
ap tek .; w T a r n o w i e  u A. Bergera; w J a s i e  
u Komualda P alcha, aptek ; w K o ł o m y i  u 
W. Dąbrowskiego; w W a r e z  u B. Krzywobloc- 
kiego aptekarza. (1367-47-)

Augsburgska
( E s e n c y a  ż y c ia

D ra K IE SO  WA 
| l  przywraca nietylko utracone 
gj zdrowie, lecz wzmacnia je, a 

tern samem przedłuża życie

iilwi suwa

1

X. Marcina Hińczy T. J.
13tu stacyami Męki Pańskiej — wydał 

X. Dr. Łukowski w Gnieźnie. 
W ydanie piąte. Cena 1 mrk.=x60 ct. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

WUżyta podług przepisu, u-
bladaczkę, zaflegmienie, ”

wzdęcie, zatwardzenie, kolki, 
hipochondryę, ból głowy i t. p. 
cierpienia.

Do nabycia w Augsbur­
gu u Dra Klesowa i 
w aptece W. R e d y k a  
w Krakowie. (957-6 7)

" 1 3 5 5 3 9

i

Panny lub owdowiałe 
panie

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone s ą  moją marką ochronną i podpisem.

Składy m aja: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., M. Jaw ornicki kup.,— 
w BIAŁY E. Keler a p t , — w BRODACH M Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — 
w JAROSŁAW IU J . W isłocki apt. J . Rohmapt., — we LW OW IE J . Beiser a p t,  S. Rucker aptek., 
F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubow ski 
apt. — w NOWYM TARGU C. L aur, — w OŚWIĘCIMIE J . Lowenberg. — w PRZEMYSŁU F. 
Nahlig apt., A. Mańkowski aptek., — PODGORZU S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter 
i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAW OW IE A. Amirowicz aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. Mfilduer i Spół., H. W ierzycki i Pion, 
Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A. Herrfurth, — w WOJNICZU C. Nodzyńtki aptek., — 
w ZBARAZU Izydor Siissermann._____________________________ (1021-57-)_________

mające serce, charakter i majątek, uprasza
0  r e k ę  dziwak między mężczyznami, 
który posiada szlachetny, dumny i ambi 
tny charakter, przytem jednak jest ubogim 
Tenże inteligentny młody człowiek liczy 
33 lat, jest kawalerem, przystojnym, szla 
chcicem, charakteru bez zarzutu, oszczędny
1 pracowity, zna się na gospodarstwie i 
technologii a ze swojego majątku założy 
cztery fundacye. Fotografię po rzetelnem 
żądaniu natychmiast przyśle. Adres: W l l  
hełm  F r i e d r i c h ,  Beam ter iii 
D ob erney , Post H-eustadtl bel 
Arnau, Bohmen. (1499-4 4)

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
C .  F. Piotrowskiego i Sp.

w Poznaniu  (1504-6-6) 
opuściło prasę dziełko pod tyt.:

OBWIESZCZENIE.
Nr. 14716. (1526-2-3)

Gmina m. Krakowa potrzebować 
jędzie na rok 1885/6 dla szkół, za­
jadów  miasta i akcyzowych, około 
781,100 kilogr. węgla kamiennego 
w dobrym gatunku i około 756 '/4 
metra sz. drzewa sosnowego, smol­
nego, suchego, w grubych szczapach.

Tak drzewo jak i węgle obowią­
zani będą przedsiębiorcy odwieść na 
miejsce przeznaczenia, ustawić tam­
że, a po odbiorze znieść do piwnicy 
ub komory.

Magistrat przeto wzywa przedsię- 
jiorców, aby na powyższe dostawy 
złożyli opieczętowane deklaracye w
dniu 6 lipca r. b. o godzi­
nie 12 w południe w Wy­
dziale ekonomtez. magi­
stratu, ostrzegając, iż po tym ter­
minie deklaracye przyjmowane nie 
będą.

Deklaracye winny być znaczkiem 
stemplowym na 50 cnt. zaopatrzone 

znaczek ten winien być pierwszym 
wierszem przepisany.

Ceny w deklaracyach mają być 
wyraźnie słowami i liczbami wypi­
sane.

Aby zaś zapobiedz składaniu de- 
klaracyi n eodpowiednich co do o- 
suowy, przysposobione zostały sto­
sowne druki, które zgłaszającym się 
w biurze ekonomicznem wydawane 
będą.

Wadyum na dostawę węgla ka­
miennego 500 złr., zaś na dostawę 
drzewa 300 złr. złożyć należy w 
basie miejskiej, która odbiór na ko­
percie deklaracyi poświadczy.

Bliższe warunki dostawy przej­
rzeć można w biurze ekonomicznem 
M agistra tu  w  godzinach urzędow ych.

Z Magistratu stoł. król. m iasta
K r a k o w a ,  dnia 3 czerwca 1885 r.

M - F A P I E I t
makulaturowy

akta sortowane, folio złożone, wielkie i 
małe konceptowe mieszane, polecam po 
12 złr. 100 kilo z Wiednia za zaliczką, 
przy zakupnie 5000 kilo po 11 złr. za 100 
kilo, przy zakupnie 10,000 kilo po 10 złr. 
za 100 kilo. (1517-6-10)

8. Adamowicz 
w W i e d n i u ,  I., Schulerstrasse 18.

TUTKI
z oryginaluych francuskich papierów „Le 
Houblonu i IWais w gustownem opa­
kowaniu — poleca hurtow nie i częś­
ciow o fabryka tutek (1116-3838)

F. Szukiewicza B ynek A  —  B.
Próbki na żądanie darmo i opłatnie.

Przez wysoki rząd 
Jego Królewsk. Mości 

kro la  
Szw edzkiego

u przyw ile j.
D r E r. Lengiela

B alsam
B rzo zo w y .

Już sam sok roślinny p ły­
nący z  brzozy, jeżeli przebi­
jam y pień, znanym je s t od 
niepamiętnych czasów, jako  
najlepszy środek upiększają­
cy ; jeżeli jednak sok ten we­
dle przepisu wynalazcy przy­
rządzonym zostanie w drodze 
chemicznej na balsam, wtedy 
nabiera prawie cudownego 
skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne 
części ciała tym sokiem , to Jua na ilrnjjl 
dzień odpada prawie nieznacznie łn- 
pieź ze skory, która przez to staje się 
bielutką i delikatną.

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z o- 
spy pozostałe na twarzy i nadaje jej młodocianą 
barw ę; cerze przywraca białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w bardzo krótkim  czasie piegi, 
plamy w ątrobiane, czerwoność nosa, pryszczki i 
wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 5 0  o. — Do nabycia w Kra­
k o w ie  u W .  K e d y k a  aptek., we Lwowie 
u jRygm. H a c k e ra  aptek, „pod srebrnym or­
łem" r w Ciernłowcach u J .  iJollcIiow-
■kiego apt. „pod Opatrznością". (157-49 )

Do dzisiejszego Nru dołącza 
się dla w szystk ich  prenume­

ratorów: , ,Regulam in obow iązu­
jący  w Z ak ład zie  leczniczym  
F ii r s t e n h o f  (w Styryl) na 
rok 1885.“

Czcionkami Drukarni - Czasu. “ Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józej Łakociński.


